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Teatr Polski "Victoria" 
IW 

ara.at i.lItoryczny 
JULIANA z Poradowa. 

WiS poa! artYiltycznem klerown!ctwi>m p. M. GAWALEWICZA. 

Ł-ÓOZKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE w środę d. 21 b. m. o godz. 81/~ I poroie, wrażenIe, że nadal bfidlł nImi rządllili 
- wieczorem I'f Sali Koncertowej żydzi. Wyru8~ylt tedy na uho9, z okrzykiem: 

L . R b k·· Czysty dOGh6d I te- I BIj żydów" a do nieh przyłączył siti motłoch 

II (XLVIII) KOlll'prt u cyn bY .. Ok· o.ws: .18J (fortepian) ~:ac:::;ed~u r::::~ ~~;~sn~~'m P~;itY:d ;r:n~~imty~za~:~~:~::.. ;:~ 
IJlJ H. Z oms lej (~pleW) . lIą;dunia Itomitetu wsta.ł pogrom. 

H k D . k· Obywatelskiego na Nie zdołałem stwierdzić - powiada senator 
ze spóludzialem ~p.: . 8nry a rzewlec lego (śpiew) IZ~eZ gło~ny~łl. Kużmińllki,-aźeby po biurach polieyjnych rozda-

Bilety s~ do nabycia w kaneelsry! Towarzystwa (Polu~nI9wa 20) codziennie od godziny 4 ej do 9 ·eJ WIeczo- wano broń. To tylko pewne, że udzielono tam 
rem; cdonkowskle za ZWl'otQm marki nr. il; 205-4 szumowinom wskazówek, jak mają działae. Ra. 

- busie posiadali wogóle niewiele broni, działali 
... Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep:r!~n~t:-oolli ~!~n~~:~ąfa::~~l!!~:~~ścP kti~~~ 7~:~e~o~:~~~ 

WlAOYSlAWA PIĘTKI f H I "( F I L II ) ku wzi~li górfi nad rabusiami, broniąc się i na-

Wykonywa wszelkie roboty w 
q- Na żądanie w 24 godzin ...... 

, p. ." e ana. w Łodzi nie mam cierając. Kozacy nie przeszkadzali pogromowi 
zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akura.tnie. ale w rabunku nie uczestniczyli. Dopuszozało się 

"'!!!!:z:::s: c:z:c: 
Łódź, PIOTRKOWSKA.Na III. Telefon nr. 851. 120-102- tego wielu żołnierzy piechoty. Generał Kaulbar.;; 

dał dymisyę dwom kapitanom, których podwład
ni, jak stWIerdzono niezbicie, brali udział w ra
bunku. 

-

RestauracJa 

olei o ski 
pc laca 
Pe1.erSbu1·skie .... ~. 

M. Wróblewski. 

Rozkład pocilłgów. 
Z Im_jw J. 

Koz"i Fabryczno-Łófizk« . · 

Odohollzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.1)/>, o) 1.38 
') 3.15, et 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 

Prz~ohollzlł 110 Łodzi: h) 7.4.'6, fi) 9.30, ij 10.15, 
.. ) 3.łO. D)ó.2~. 0).8 20, p) 11.00, r) 4.3S. 

Kol6j W M'zaw.ko-Kalieka 
allohodzlł 110 1I.II.za. o g. 6.36, 11.ł6, ł.!O, 

l. • •• _._~: o godzinie 9.30, 3.08. PrzvohodzłI 
• kat •• z.: o godz. 9.17, 2.68. 1.35. 

Kol~i Ohwodowa. 
Odchodz~ Je staeJi Łódź-kaliska do Slotwln o 1011 

1 •• _. le Slotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odcllodzłt Ił 
Ił. Lódi-tallaka do Koluszek 7.10, przychodzłt I Kolii' 
·:ek do .i. Łódi-kal1ska o g. 6.20. 

U •• g'. GodzIny, wydrukowa.ne tłustym drukiem 
ł'llael6j~ clas od 6 wieczorem do 6 rano. 

7'WiZ 

Wyniki rewizyi senatorskiej. 
-U.!-

Rewizye 8eDator~kie zostały ukończone. 
~enatorowle Turau i ·KLŹmiński powrÓCili z ob. 
Jazdów. Pierwszy z nich był w Kijowie, drugi 
\IV.Odesie, by przeprowadzić śledztwo w spra
"le smutnej pamięci pogromów. Organ nrz~do. 
do"y mini8teryum skarbu, cTorg. Prom. Gazeta) 
" "273 wydrukował rozmowę jednego ze s"ych 

spółpracowników z senatorami co do rezultatu 
śledztwa. 

Senator Kuźmiński powiada, że pogrom ode
ski miał 'Z pocz'ltku, dnia 30 p&ździeroika cha· 

I rakter dorywczy. Można. lo było powstrzy.ma~. 
gdyby policya przeCIwdZIałała. Ale pOllCyl Dle 

I było i właśnie zrana n8uni~to ją ze stanowiska. 
Nast~pnie znaczna . część policyantów, ukazała 
sifi w roli zgoła zupełnie odmiennej. Stwierdzi
lem, iż policya nietylko jawnie i głośno po
chwalała pngrom, ale nadto brała w nim udział 
czynuy. W wieln wypadkaoh urzęduicy poli
cyjni dowodzili motłochem, wskazująo mu skle 
py żydowskie. StwierdZIłem także przypadki 
udziału policyi w rabunkll i ob8zernem znticaniu 
sifi. Byłem w cyrkule Bulwarowym i zastałem 
w piwnicy 214 oRób, nwi~zionych jeszcze przed 
pogromem za udzIał w manifestacyi ulicznej . 
S~hodząc po w'lskich schodach, przekonałem si~, 
że dt ść było poślIzguąć się, aby runąć na dół. 
I cói pan powie? Oto aresztowane osoby wrzu
cono tam, a potem deptano j .8zcze nogami. 
Stwierdziłem jeszcze inne objawy okrucieństwa 
i znęcania si9 polioyi, pozostawione bez naga· 
ny. Odtatecznie oddałem pod sąd 42 urzędni· 
ków policyi, mianowicie 5 komisarzy, 7 ich po
mocnikó", 11 dozorców rewirowycb i 19 poli 
cyantów. Z rozkazu mego są oni usuwani z po: 
sad; te jednak Odea& jest teraz na stopie wo· 
jennei, a policya jest nieliczna., pozwoliłem tedy 
uwnlnillć il'h StOpDlOWO naczelnikowi miasta, ge · 
nerałowi Grigoriewowi, o którym nadmieniti, 
WSJyscy bez różnicy przekon. ń wyrażają si~ 
dobn e Co si~ tyczy generała N euhardta, sp el . 
nię, co IDI dyktuje obowiązek i złożę senatowi 
wniosek, z majem przekonaniem zgOdy. O~obi-
8~ie zakres mej władzy na niego s;ę nie roz· 
ciągał. 

. Pogrom odeski, zdaniem senatera Kllźmiń · 
skiego, nie był przygotowany. Nie zdlJłał cn 
przy najmniej wykreślić śladów organizacyi. Po 
INStu tłumne manifestacye rewolucyjne wywo
łały wśród robotniUw rO'yln, pracaj~cych w 

O pogromie kijowskim mówił sonator Taran. 
Przygotowania PQgroma - powiada-nie potrafi
łem wykryć, z łatwością jeduak stwierdziłem ja

. wną, bezwarunkowo zbrodniczą bezczynnośó po
licyi. U !lunąłem z urzędu i oddałem pod sąd po
licmajstra Ciohockiego, komisarza Ła!lzczenk\2 i 
jego ~o~ocnika. '!l ich dzie~nicy, na PLIdole, naj
bardZIeJ srożył slfi pogrom l dopuszczono się tam 
najwi~kszych okruoieństw. Policmajster Cjohocki 
jest osł .. "ionym łapownikiem, szczególnego ga
tunku. W jego oczach popelniano mordy irabun. 
ki, on zaś ani palcem nie kiwnął, sprzyjająo te
mu, co się działo. B ,li też i inni, mniejsi urZfid
nicy. policyjni, w których P08t~powaniu stwier
dziłem cechy przestępitwa. Byli np. tacy, którzy 
szli na czele motłochu i brali udział w rabnn
kach. Będl!, oni pociągnifici do odpowiedzialnośei 
przez nrząd prokuratorRki, któremu oddałem od
powiednie materyały. Ż Jłnierze, będący pod bro
nią, nie brali udziału w rabunkach. N atomisst 
dopuszczało się rabunku niemało był,ch żołnie
~zy, których wtedy włdnie uwolniono z wojska 
l rozpuszczano do domów. Pogrom kij.wski mial 
cechę wył~(lznie przeciwżydowską. Ciemny tlum 
uogólnił jaskrawe rewolucyjne przemówienie je
dnego z mó"ców żydOWSKich, wypowiedziane na 
placu ratuszo"ym i rzucił si~ na w8zystkieh ży
dów. Antysemityzmu u nas nie brak, a policya 
Ole przeciwdziałała ' wcale. Na samym pOCZątKU 
rozruchów miasto oddane zost&ło pod zarząd wła
dzy wojskowej, kiedy jeszcze nie zachodZIła po
trzeba tego, bo z mocy prawa władze CYWilne 
powinny wpierw wyczerpać wszelkie możliwe ze 
swej strony środki. Otóż skutkiem tego pollcya 
wykr~cała si~ od tłnmienia rozruchów, powiada
j~c, że to należało już do wojska, wojako Zll' 

stało b~zczynne, 'Oez.ekuj~c rozkazów p9licyi. TJ 
przelanIe praw przez policYfi na wojSKo nastąpi
ło jakoby dlatego, że spodziewano sifJ w mieście 
powIlIania całej ludności. Czyli mam mówić, że 
obawy te były zgoła nieuasadnione? 
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Kogo 7, udzielonej mi władzy mogłem pocją- : gim -1078, w tl'zecim-980 i w czwartym-481. I· skania większych lub mniejszych ofiar. Zalatwi~-
gnąć do odpowiedzialności, tego pociągnąłem. ł Liczba osób, mających prawo uczestniczenia i nie tej sprawy przyjęli na siebie PP.: Brinckea-

Fundacya dla literatów polskich. 
-?-

i w łódzkim powiatowym zjeździe,jako właś~i- I hof, Chojoowski, Gajewioz, pastor Glludlaeb, Ka
I cieli :z.iemgkicb, mających w obr~bie powiatu I zpowicz, L1win, M~gil[liek;, dr. Pinkus, Wagner 
l łódzkiego na prawach własDości luh dożywotnie- i i Weinreb. I go posiadania nie mniej 100 dziesięcin gruntu, ,. Komitet ma uadziej~, że t~ drog~ uda mu 

I 
lub nieruohomość nie stanowil\cą zakładu han· sitJ przysp )rzyć funduszu, wiele bowiem firm, fi-

Na posiedzeniu sekcyi prawniczej rady m'

l 
rllowo - przemysłowego, oszacowaną nie mniej I gurująoych w wyka~ie, należy do zamożnych i 

Krakowa dnia 17 go b. m., pod przewodnictwem 15,000 ruhli, (lgólem wynosi 41. nigdy nie odmawia poparcia dla celów doniosłych 
dora Bujaka, uebwalono projekt akh.l fundacyj· * i humauitarnyab. 
nego fundacyi ś. p. Ludomira Prószyńskiego dla I Wszyscy pra~ownicy w biurach okręgowych l' . Z T uznaniem prz~j~to pl:ojakt p. Makarezyka, 
literatów pohlkieb. Przypomnieć należy, że 8. I wy bor;;zyc h otrzymali wczeraj w magtstracie maJąc!!" na: .celu p )wlęks~eUle środków ma terysI-
p. Ludomir Prószyński z Warszawy nosił si~ łódzkim o godzinie 7 wieczorem wynagrOdzenie, nych kumlt, tu . ., . . 
~ myślą przeznaćzinia swojego majątku w sumie I za mieili~czną prac~. P. Makarczyk pro]ektu.l.e zorgamzowaule sze· 
50,000 rb. na cele publiezne. Po naradach z b. i . I regll zabaw, któreby przyCiągnęły szerny ogół, 
dyrektorem Kasy otlzc~~dności m. Krakowa. p. l I dostarczając mn szlachetnej rozrywki, a z dm 
Franciszkiem Slękiem, postanowił utworzyć fun- I Iu'LIID!JlXH TDIIIlIOWY. I g. iej strony komitetowi gotówki. Projekt obejmn-
Jacyę dla literatów i dziennikarzy polskich, wy- l IMIONA SŁOWIAŃSKIl'~. D z I śLubamita. J u _ .ie urządzanie koncertów w Towanystwie mu· 
rażaj~c życzenie, aby procent od wymienionego t r o Onoslowa. I zycznem, w (L'ltnh, przedstawienia teatralnego 
kapitału rozdzielany był corocznie między dwóch STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW. ulica Piotrkowa lu przez p. Gawalawicza, zabawy na lodzie prz.ez 
zasłu20nyeh pisarzów pol8"kicb, nie mającyca nr. 16· Otwart!\ od godziny 10 ,MO do godZiny 8 wla· Towarzystwo cyklistów, zabawy sportowej, mi&.-
utrzymania i niezdolnych do pracy. Szlacbetny czor.em. nowieie konkursu hipp'cznego w tater~alu p, Ko-
fundator prago,ł zapewnić spokojnt) ostatnie chwi· TE!.TR VICTORIA.. D z i ś po cenach zniżonych sińskiegu i t. p. 
lo Ind7:iom, którzy cnłe życie pracowali dla IiIpO - "Obrona Częstochowy\ dramat historyczny 1'( S-lu obra- Według ob.1· 8Śo ień proJ'ektodawcy, niektóre 

zach Juliana z Poradowl\. Początek o g. S wlec2:orem. 
łeczeństwa w duchu katolickim i narodowym. KONCERT. J u t r o Koncert Towarz muzycznego ' z wymienionych instytucyi di.uowalj już swoje 
Pieni~dte złotył fundator w r~ce p. Bl~ka. i po- r (Dzielna 18). I usługi, dając bezpłatnie lokal i całkowite urzą-
bierał od nicb odsetki do śmierei; po zgonie I I dzeuie. 
ś. p. Prószyńskiego, p. /;lęk złożył je wra.z!ll: roz- I -.-.-.- Ponieważ Komitet może liczyć na bezilltere-
porz~dzeniem ostatniej woli i zarysem fundacyi I K łl O N I K It_ . SOWIlI\ pomoc osób i instytu(,yi, przeto nie b~dzie 
w ręce rady m. Krakowa, któr~ zmarły chciał I naraio!ly na wydatki, osiągn~ć moźe oatoQliast 
mieć opie~unkll i wykonaw~zynią ~nndac'yi. Ra - , korzyści materyalne. 
da u:bwahła f'unda~n przYJąć,. dOla l! -go b. m. l --- I W toku dyskusyi nad projektem p. Makar-
zaś liekeya prawmcz& uchwahła prOjekt aktu K 't t b t l ki N'), b" c7:yka wyłoniły 8;~ WDioski aby urti}dzić zabaw 
fundacyjnego, co przybliża znallznie we~Heie w 1.Y-

I
' k . om1 e

b 
O YW

i 
ak e s . któ aJgor IW8

l 
ze. za ~egl w wl'el'"l'm stylu' 'ak op k' • EJ d~ fandaoy; omltetu o ywate s lego, rego zac an em Jest· I!. , J • iermasil, koncert mon-

. nieść dorAŹną pomoc lndnoś,i ubogiej, nie wydadzą stre i t. p. -:-;-;- I pomyślnych wyników, je~li komItet ten natrafUlć Ponieważ projekt p. Makarczyk!l nie wyklu-

,. b~dzie na 1iak poważne przeszkody w swej dzia- cza innych, zebrani postauowili skouystać prze-
Stan _~jennJ. , łalocś~i, jak brak ftladu~zÓw. N~dza jest wiel- dew8zystkiem z pierw8zego projektu, wybra",3zy 

Skazany na więzienie p Włady.ław L\piń- I ka, potrzeblljlllcych gwałtem p~m!)cy jest mnó· specyalną komisyę, która, mając c a r t e b l a n
ski, urz~dnik filii łódzkiej Banku handlowego 8twO, komitet jednak nie je~t w m )żności zaspo- c h e do działania od Komitetu obywatehkiego
warszawlikiego, po odsiedzeniu kary został 8ka- i koić naletycie potrzeb wszystkich wobec skąpo zajęła się energicznie organizacYą 8zeregu za
zany na wysłanie do miejsca 8tałego zamieszka- napływających dlar, wobec braku śrc dków, któ · baw. 
nia na cały czas stanu wojennego. ! remi mógłby rozporządzać. Wblokrotne nawo- D) kcmisyi tej postanowionI) zaprosić pp.: 

- Za ndział w wieiu w gminie Kamińsk, w po- , ływania ogółu do 8zybkiej ofiarności na cel tak Janusza Borowskiego, Cilojnowskiego, Chwalbiń
wiecie piotrkowskim, skazani zostali na kar~ pie- \ sympatyczny nie wydają pożądanych rezultatów. skiego, Br. Hertzberga, Jasińłkiego, Ko:łiń!lkie~o, 
ni~tn~: k8. kanonik I~nacy Jankowski na 50 rb., l Mimo to jednak komitet nie przes ~ aje za pośre- E1 warda Kremky'ego, Librowicza, VlDdego, L1-
obywatel ziemski Zsrem,ba - 500 rab., gminiacy dnictwem prasy kołatać do sero mieszkańców, opolda Maybauma, dr. Mogilnickiego, Oitermana, 
zd na 100 mb, przyc2:em Konstantego Wyso- którzy Ilie powinni być oboj~tnymi na sprawy, dr. Plnku~a, dr. Skalskiego, Skibińllkiego, Stami-
oki ego i Antoniego Kurkowicza 8kazano na wi~· Zówią'l.nne z dążeniem ulżenia niedoli ubohzej rowskiego i Wendego. ł 
zianie - pierw8z.go na 3, drugiego zaś na 2 mie · ludności, wtrąconej częstokl'JĆ w prawdziwą n~ - W końcu zebrania przewodniczącv odczytał 
si~ce. dzę niedoli. . list Sienkiewicza, zami.enczony w Ka 36 "Rozw.o-

_ Onegdaj aresztowano we własnem mieszka · Sprawa ta właśnie była przedmiotem obrad jn"-w sprawie wpływających na ręce S!cnkie-
nin w Piotrkowie ad...,. przys. Władysława Otto- na wczorajszem posiedzeniu komitetu obywatel- wicza ze 'S;anów Zjednoczonych sum, który czeki 
na i osadzono w więzieniu mioj8~owem. skiego, które odbyło si~ w gmacbuPrzytulku na owe kwoty odsyła komitetowi warszawskiemu 

_ - "Wł" >śidel majl!lku Ksm enna, w powiecie starców i kalek pod przewodnictwem rejenta dla pozbawionych możności zarobkowania i po
piotrkowskim, p. Józef Makólski, skazany został , p. K. Mogilnickiego. Zlstanllwiano się cad spo - ltawił wniosek, aby Zówrócić się liatownie do Sien
na .2 mielillice więzienia za wiec wójtów, na któ l sobem zdobycia niezb~dnych funduszów, przy' kiewicza z prośbą o nwzgl~dDienie potrzeb uho-
ry,m przewodniezył. I pOID1cy których komitet mógłby dalej funkcyo- gich, ~tórycb tak wielIta liczba znajduje si~ 

_ Do (Pracy polskiej) donoszą z Radomia, iż l Dować. w Ł0dz1. 
w nocy ze środy na czwartek porlIcznik żandar- I Ciężkie bLlwiem jest ter! Ź bjsze zadanie Wszak i w Ł'ldzi zna.jduje się m::lsę biednycb 
muyi G D./lberg, przy udziale (O kozaków, doko- ! komitetu, jeżeli wdmiemy. pod uwag~. Ż ~ śrudki polaków, których nie należy pomIjać. 
nał rewizyi w gmlilCbu sądu okręgowego. Rewi- i jakiemi komitet w danej chWili rozporz~dza, Zgi daie z wnioskiem p. Kl)gilllickiego po-
2;ya obi'łła gabinety prokuratora ~zahmowa, pre' ,! wystarczą na uspokojenie potrzeb bied altów stanowiono wysłać odpowiedni list do Sienkie · 
ze la sądu okręgowego. radomskiego Zelanda, wi- zaledwi~ na półtora tygodnia. wicza. 
cepreze!!ów Sobolewa i SUBofvwa. Porueznik Gins · I Stan funduszów iln8truj~ naj wymowniej cy- Zapisy do szkołl· Dyrekcya. kol~i Fab rycz -
berg przedstawił zarządzająeemu gmacbem sądu I fry. Według przedstawionego. przez przewo.dni- no łÓ~"kleJ okóJniK~cm z.a~~adomiła swych pra
upoważnienie prezesa są,du do przaprowad1.enia cZłllcego wykazu kasowego, Da r~ce komitetn covv.Dlków \ Ż~ od dma dZISIejszego rozpoczęły si~ . 
rewizyi. Tejże nocy dokonana została rewizya wpłynęło od grudnia do d!lia wcz'Jrajszego z róż- zaplliy kandydatów do fJ~k~ły dwu-klasowej, ja· 
w gmathu bypoteki, we wszystkich gabinetach i I nych źródeł 14,222 rub. 05 kop., wydano ~&Ś kI!! kolej urządza dla dZIeCI pracowników. KIlo
arcbll'tum. w ciągu tegoż okresu czasu 10919 mb. 45 kop., celarya 8zkolJ:l8 mieści się przy ulicy 'l'..rgowej 

czyli że pozostało jeszcle 3,303 rub. 10 kop. Nie w domu pod K2 39. 

d b I
· jest to jednak kwota, jak~ fAktycznie komitet Asekuraoya kośoioła. Ks. Szmidel poatanowił 

Ruch prze wy orczy. rozporz2ldz!l, gdyż na poczet tej 8umy cdonko· ubezpiecz)Ć łóOŚCIÓl ŚW'. Krzyża na wypadek 0-

-8- wie poszczególnyth sekcyi wydali jnż z własnej goia. Kosztorys as~k~racyjny poruczył zrobić p . 
. . . I kieszeni. Tym sposobem pozostanie w rękach ko- bll.dow~lczemn KazImIerzowi Sokołowskiemu. 

Z poleceD1a władz, mllgl~tra~ łódzkI zobo· I mitetu nie więcej, niż 3,000 ru b. 
v, iązany został do 8~ormowanl.a hst wybor~zy~b I Zważywszy, że wydatki na celo prawdziwej . Klub rosyjski. Grono tutejszych mieszkańców 
mieszkańców Bału~ l. wszy8tk~ch fabryk, Ja.kle nędzy wynoszą 2,000 rub. tygodniowo, przeto po~zynlło u wła~z starania o uzyskanie pozwo
!!ię Zil&jdnją W pOWIeCIe łódzkIm, oprócz .7gl~r· l fuodusz, jakim kcmitet w danej chwili rozporz~. lema na załoielllc klubu rosyjskitg) w Ł1dzi. 
skich. M li.teryał do Bf~rmowaD1a tych list JUż dza, wystaro7.y na półtora tygodnia. . Uwolnienie,. (Reforma> donosi na podstawie 
został przez lln~d pOWIatowy wr~czoDy prezy- Taki stan rzeczy v:v)'maga wielkich wysiłków JllformacYl, za.llągo\ętej U ordynata br. Kr'a3iń-
dentowi mbsta. Ł'}d1li. i sprętystośei komitetu, ażeby zdohyć zaSIłki pi e- skiego, . żt: z War~7..a wy wysła.ne zostało rozjlD-

* niQżne, umożliwiaj=!:co prowadzenie akcyi choćby rządzeille, dotyczą.ce uwolnieuia wt;J~yiltkich are. 
Młlgiitrll.t łódzki sporządził wykaz prawy- "dotychczasowym rozmiane. sztowanych w guberoii płockiej ławnikó" gmin-

borców, posiadających prawo głosn przy wybo - W ~zo.raj wła ~ lie zastanawiano 8i~ Dad spo- nych. 
rach do Dumy państwowej z tytułn cenZU8U ma- Boba~i s~ybkiego P?zYilkania gotó.wki. Z,~odn~e . Biura wyborcze. Przewodniczący w komisyach 
jątkowego ~1~ej 1,500 rubli; przemysłow~go , z wmo~klem p. L:w.lra, pos~allowlOno o80b ŚJle bIUr oluę~owycb, .Dle chcąc dopuścić, aby Z po. 
pierwszych pięciu .katego~yi, handlowego. I 1 n.

l
, udać ilti do firm 1 lDstytucyl, które dotycbcza3 . wodu lllezapłaeema wynagrodzenia przez )(a.gi

kategoryi oraz mieszkanIOwego poczynając od albo wcale, alb) też bardzo. skromne cfHlrowały strat ur~Qdn.lltom, czynności były przerwane, na 
10 klaiY.' . ' datki pieni~żne. Wn~o8kodawca odczytał przygo- czem uCIerpiałyby prace przygotowawcze do Da-

Według wzmiankowanego wykazu, liczba. t.a- towa.uy wy~ll~ . wzml.anb:ow~ny~h (,rm . . Zgroma- my państwowej, -wypłacili z własnych funduszów 
kich praw) borców wynosi 2,800, mianOWICIe: dze~l r~zdZle.hll poml~dzy sle.bl~ o.we firmy, zo- wszystkIm c7i{iJ6 przypadającegJ wynagrodzenia . 
w pierwszym okręgu wyb:>rczym 261, w dru- bOWląZUJąC 8U~ kołatać OSoblśłue, w eelu pozy- Wy·dana sema zwrócoua zostanie przewod-
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4~zącym natyohmiast po u2.yskaniu Z&twierdze-, Jak dalej śledztwo wykazuje, złodzieje po ł 
nit- odpowiedniego kredytu. załatwieniu się ze Sz"eigerciakiem, próbowali TELEGRAMY 

Petersburskiej Agencyi Telegratcznej, 

DZIE~NE. 

Bezroboeie W fabrykaoh, W dniu dzisiejszym ! szcz~ś~ia weklepie Fajbusiewicza, który obudzo· 
zaprzestalI pracować r'lbotniey w fabryce Scbwei· ,I ny niezwykłym halasem, wybiegł ze sklepu i spło, 
k~rt8, Rankego. Sllhw~igerta, Friedmana i Bll - szył nieproazonyeh g<.'ści. 
kleta w liczbie 869. 06ółem w obrębie 3 gJ i . Ciało zabitego zuajduje się na placu do zej- Petersbnrg, 20 luteg), W czuraj zmarł cdo-
4 go cyrknlu policyjnego strejkuje obecnie ~ 15 . ścia władz policyjno !!I~dowych. nek pre!:ydujący kasacyjnego kryminalnego de. 
fabrykach 2,520 robotników_ f Ogólne o.ł.bienia. lf ciąiU ania wczorajsze- partament!l sensiu, RetiuBkij. 

Pok~tni doratlGJ. Prezes ziazdu' p,edziów po· i go nast,pująee, lSoby lil.,ly o~ólnimu oslabienia: na Petersburg, 20 lutego. GllbeiUatOI' gi·odzień. 
kOJ'u Ł' d ' ł ł d ! tJ..' Ch d 'ó l ul. ZarzewskleJ nr. 26 Karol Albrecht, Jat 30; na ulicy k' B 

• ID. _ .1 ~l roze!! a o wszy!! LICSę Zł W ! Spacerowsj nr, 10 Wojciech Grabski, lat 40, odwieziony . t; I .ok. mU&Dowany został gubernatorem flama.r" 
pokoJu ?kólnlk, w który~ pole?a, aby baczną ! zostal w stanie nieprzytomnym do szpitala Geyerów; skioo; gube)'uator sa.marski B,dioll()'W - gllberaa
zwracah uwag~ na 87.kodhwą dzu:łalaość pokąt, I w I cyrkule Maryanna Kolanko, lat 25; na ul. KonsLan- torem cy.erni bow8kim, 
~ych doradców i przestrzegali, aby, stomjąc się tYl?-0~sk,iej ,SewerY,n ~lkoWS'{j, , lat 42, ,P,ozostaja,cy bez Petersburg 20 lut~go, Najwyższym Ukazem 
.eiśle litery prawa nie dopuszczali do stawania 'I Z~JękCISI I mleszkama l na ut. PlOt~kowskl~l nr, 27, ,czlo~ do Senatu zmlC:nion~ została. organizacya wła-J.,y 
w d' • . ., . WIe , at okolo 40, od któreg) nIe dow ledzlano SU~ aD! ~ "" 

są zle w cbarakterze obrońców WIęcej DlZ trzy I nazwiska. ani adresu. We wszystkich tych wypadkACh sądowej na kresach wschodnich, Sąd okręg lWy 
r .. zy do roku. t lekarze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy, port-arturskl został zniesiony. W skhdzie okrę-

KOR cert na głodnyolt Zarząd Tuwarzystwa l '; Złamanie nog!_ Na u': Ogrodowej rÓl/:, Zachod- gu izby sądowej jakuckiej tworzy się sąd okr~
muzycznego maJąo na względzie upodobllnia szer I OleJ ~dolf JoseJ, Ja~ 00, rop~tU!k fabi'yczny, posllzgnąw- gowy, nazwauy Dogranicznym, 
I!Z ' .' .., •• Ił szy Się, upadl tak OleszczęslIwle, ze złamał prawą uogę· t b 

ej pubhctn08Cl l liczne głosy WiękSZOŚCI człon, ! Po udzielenIu mu doraźn~j pomocy przez lekarza Fogo- Fe ers urg 29 lutego. Pomocnik sekretarza. 
k?w, ażeby w koncertach poza muzyką forte· I wis na miejscu wypadku, cdlVleziony zostaŁ na dalszą stanu Bliny ~ań8twa, hr. B()briński, mianowany 
planową i sknypcow21 był reprezentowany śpiew, t kurs&yę do szpitala Poznańskich, zOital kuratorem petersburskiego, okr~gtl n'łuko
urządza w nadthodzącą środ~ dnia 21 b. m, I Napad_ Na ul. Benedykta nr, 10 wlaścleielka do- wego. Naczelnik okręgu ałt8jąkiego udziałów ga.
pr~wdziwy festyn śpiewacki; zaprosił bowiem mu, Ida Kirch?ff, lat 4,0, została napadnl~ta, a uderzona binetu Dworu, bąron Meller · Zakomelski, został 
dWIe najlepsze siły opery warszawskieJ'· pani!> I tępem narz~dzlem, odmosIlI ranę głowy, Ranę opatrzyŁ uwolniony ze służby na własne i 51danie, z powo-
g l

. .- "2 r lekarz Pogotowia. "2 
e en~ ZbOlbką lp. Henr,Yka DrzeWleckiego. I du jego wyboru na prezesa peteriborskiego za. , 

Vi p. rogramie zaś znaJ·duJ·A, siA utwory, w wyko, I,' Wymuszenie Wczoraj o godz. 3 po pol. wkro- rządu ziemskiego, 
"Ol " czyło do sklepu Teofila Musialowlcz&, przy ul. Sredniej p' t Ił 20 l t W dl d·' . 

nlnlU których powyżsi artyści celają I nr. 323, trzech męzczyzn; Oświadczyli oni, ze są z komi- I e ers urg} u ~go. e .ag ,0nleSienla 
, J e:leli dodamy, że w koncercie tym wystą i tatu partyj socyalnych, na cele tych partyj zażądali 100 i gazet, narady o oehroDle wzmoCOIOnOj doprawa· 

Pi jeszcze p·ni Lucyna R,}bowska, która. zbie· i rb, Musialowicz oświadczrl, ~e gotówki ,": kaSie ma 30 l dziły do wnIOsku, iż pożądauem jest opracowa
l'da Ś?iieżo laury w Warszawie, oraz r'r frs H" ! b, N!lpastn~cy tłomac~eUla ,me, uwzględOlII. M, pchnlltl l l.l'ie przepisów prawnych o stanie wyjątkowym 
D t JeGnego z !lIch I chCIaŁ uctekllc; ua progu sklepu Inny . f'" . (. ' b . k· I 

rsteiv, mis!n akompaniator i że czysty ~y8k wbli mu sztylet w plElcy, Musialowlcz wybiegl przed na wzór aDen J.o.!C l prus lCU ~y8temów. 
~ koncertu przeznaczony jest dla głodnych, są- sklep, a widząc jadący tabor asellizacyjny, wskoczyl u MOIkwa, 2" lutego. Z'lmkn ę',y zO!lhł zjazd 
dZlwy, że ~ala koncetowa w śrvdę powinna się beczkę, chroniąc si~ od, dru,giego pchnięcia przez dwóeh handlowo przemYlIłowy. Na oźltatll1em posiedzeniu 
zapełnić po brzegi. gon!ący:ch go, trzecI ~t!os z~Jął się zabraniem pozostawlo- p08tanowiono wejść w porozumielłie o wyb,)rze 

nych pieniędzy, Muslalowlcz obiegł pJla i dostlIł się nil d , ' .. " 
Karl, Na mocy rozporz~dzenia b. t4za.sowego ul, Dzielną. Tu osłabIony upływem krwi około domu nr. kan ydatów do. Du~y p~nsh!owej. ze zWJąZi:lem 

generał . &ubelnatora gnbernii piotrkowskiej, ge 31, padl. Zawezwano do niellO Pogotowie, którego Je- z dn, 30 piźdzlerD1ka l z InlIeml pokrewnemi 
nerał lejtnanta Szatiłowa , s1\&zani zostali na d w u- kar~ udzieli~ ,mll doraźne : , pom~cy, a uznawszy ranę za partyami umiarkowanemi. 
tygOdn k wy areszt poliC'Z1Juy "a podm" WI'QQI'e gr(lznl\, OdVflozl, go do s~pltala sw. Aleksandra na daJsz~ Wiedeń 20 lutego. Traktat handlowy z Ro· 

~ ~ .. knraeyę w stIlUle zdrOWia nader groźnym , d ł ' d k ' . 
gmllliaków do uchwał przez władz~ nies8ukcyo , syą o "s ltlno o omlsyI. 
nowanych na zebraniu gminuem w Lllćmierzu: i izawetgrad, 20 lutego. Nadzwyczajne ze-
"ł~śoianie ze wsi Bu,ylla: Józff Kowalski; ze SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. branie ziemdle uznało zjazd ziemskioh i miej-
WPI Lućmien: Franciszek Pawlak i Adam Przy- skich działaczów za nieposiadająt'y dOBtatecz· 
~Ybkj; 7e wsi StępOWiZll!\: Walenty Koziorowsk.i Z Towarzystwa muzycznego, Pro81:eni je8te- nych pełnomocnictw, a tem samem nie mogący 
I Ze wsi Słowik: Walenty. Pabicn i Józef Miks, śmy o zaznaczenie, iot IJpnedaż biletów na jatrzej- być wyrazicielem poglądów ziemi rosyjSkiej. 

Aresztowania DLisiejszej nocy w Pabiani. szy koncert Towarzystwa w dzień koncertu od- Przy obradach wzięli górę członkowie związku 
clch dokonano rewizyi w mieszkaniach pry. bywać sit) bQdzie od godz, 11 ej do 3-ej w loka- legalnl:"gn porządku. 
Wat h' t d ó 'f lu Towarzystwa, a od 5 ej w kasie sali Koncu· Charków, 20 lutego. Egzaminy 08taczne 
b nye I arcn.owano w ch rohotDlków a- toweJ', w instvtutlle. weteri7naryi odbAdll. SiA w marcu. 
tyk Jana Gepuera i L Skowrońskiego, oJ oJ 1I"'ł., Z Zjazd przedstawicieli f"bryk nauędzi rolniczy oh 

e zgromadzenia rzeźników. Wczoraj komitet I Rosyi południowej zostanie otwarty 24 b m. 
~roml.\Clzenia n.eźuiiiów, zebrawszy si~ w lokalu r~ W i R \J rJ A W Y. Ryga, 20 lutego. W pobliżu ",bryki cFenix, 

lllera przy eliey Mlkołajewskiej, bardzo długo I.J l1 U LJ. tłnm rewolncyonistów strzelał do patroln woj-
naradzał się, w jakiby sposób zmusić opornycb k któ dr· . b'ł d Wł,aŚcicit l i sklepów do ~amykQn'I'a l· ch. _ nI 'e ' s owego. ry o litrze \W&Jąc SH~, za l je ne~o 
d .." * O z(;z~dności. robotnIka i ranił drngieg\l; raniono też dwóob 
Zltlę w godzinach oznaczonych, a po żywej Według idumacyi "Reform,', prezes rady żołnleny; Mześciu rewolucyonistów aresztowano. 

dYskusyi postanowiono zwrÓcić siA z lIstem d" kI' k' d ń 1..' • L Budapeszt, 20 lutego. I"ba panów przYJ'Ała ot 'ł zarzą zaJąceJ o el warauws O·Wle e Sa.IOh IW' .. 'ł 
. ~artJm do redakcyi pism miejscowych i ogło- pold baron Kroneuberg, przystępuje w bardzo jedno,łvsUle rezolucyę. wyrażająoą nadzieję. że 

SiC nazwiska oporny(;h. L st ten zamieszozamy ł ' , dl' ól.. d d prawa WAgI'er bAd.. poszanowane. I"ba bAdzl'e W d Ił unny l sprawie lI'vy Sp08 li o przeprowa ze· .,., oz " ., 

d zla.le ogłoszeń, Po załatwieniu tej sprawy , d . d ' b d ś· t' 1.. zwołana w przeWidZIanym przez prawo termJ'nl·e. 
~batowano nad sposobem sprowadzania bite",) ma o pOWIe nIO ' oszcz~ DO CI W e aCie oso .. !)- Posl'edz"'n;.e zamknl'Ato, lok"l 0pl·ecz..,towano', za,-

IlII '" wym, zaczynając ' od uajsaciei wypo~ażonych, " ., '" .," 
t ~~a wołowego z WU3zawy, które kalkuluje SIę PrzeaewlHyslkiem ;tmnieJ;szwł fandu!?, J·aki sam pieczętowana też została i It.ba. deputowanych. 
aUlej, niż łódzkie. oJ pobierał na reprezentacyę, jak ró"nież pensye Wskazany w reskrypeie zamiar szybkiego ogło· 

ob O.o~i.te~ D~lś przybył do Łodzi l objlltl swoje wszystkich członków rady o p.łowę, zuiósł do. szenia wyborów do nowej Izby pozbaw a aglta-
2:a~rjązln SWiezo mianowllny dyrektor administracyjny i datkowe wynagrodzenie 2i rublowe, pobierane ayA grun.tu. W ogl08zonym przez rZAd komun i-
rp; adowca wS.iJstklch fabryk Tow. akc. K. S.heiblera 'ł '" 
1\y' r. sto p. Kazimierz Skonleczny, były radca gubernlaJ~ przez cz,łonków rady za uczestniczenie Vf pOili e- kacie oświadczono, że rozwi~zanie sejmu i mia· 

1f Woroneżu. d:.:euiach ud y, a dwóch członków rady, którzy nowanie komisarza nie należy zalIczać do Bze-
d ,Obława W ozoraj o godzinie 5 ej po poln- pobie rają, P) 4,000 rb. rocznie i prawie nigdy regu aktów absolutyzmu. Król bezwarunkowo ma 

DIU, ,kIlkunastu żołnierzy i policya podwiezieni w rosiedzeniaeh rady udziałn nie biorą, polecił prawo urzeczywistnienia 8wego programu przez 
t?8talt wagonem pod lini~ kolejową Gebliga; żor. wykrcśló z etatu. W oajbliżslej zaś przyszło- komisarza. Mianowanie tego o3tatnlego, Btwier· 
nler~e raptownie wyskoczyli z wagonów i oto, śei mają być skrupula.tuie przejrzane i zrewido- dzone podpiłem ministra prezydeuta, jest aktem 
CZ~lJ cał~ band~ złodziejów, którzy na widok wano pensye panow naczelników wydziałów, rządl1 konstytucyjnego. 
~oJSka i policyi poczęli uciekać. a niektórzy * Napad na szkolę. Algeeiraa, 20 lutego. Niemcy odrzuciły pro-

ł/j rzclać z rewolwerów, pomimo to 7 z nich zdo, D l POZ)cJ'i F,au()YJ, aby 8ułtan marokański w celu 
ano 7atrzymić i pod 8ilnym konwoiem odpro. o pierwszej szkdy e ementarnej źydow· reorgaulzacyi policyi wybrał o{werów francu~ó" 
"'ad . J skiej po upływie pięcia minut po rozpuszczeni n 
\lI

" z;c do. Ul cyrkulu, Konwój, przeGhodzRc, I d i hl!Jzpanów, albOWIem propozycya ta sprzeciwia le K "2 uczniów, JaK onosi cWarsZllwskfj Dniewnlk" 
rz ą oleJo"ą. zatrz~mał paru wyrostków. któ· zjawiło 8i~ trzech ludzi z zamiarem }"()zpędzenia siEJ zaąad1.ie równoś"i mocarstw. 

y stale kradną węgIel 'z fllrmanek. Wiedeń 20 lutego. W I-,bie posłów przy de-uczniów i apnedzili nauczyciela, aby pod gro-
s. ,Morderstwo stróża noonolo D~ij rano syn zą środków repre.yjnych nie śmial prowadzić batacłl z powodu odpowiedZI na pytanie o W~-
z·rÓ~a nocuego 64 letniego J02,Sfll Szweigeroiaka, dale; lekcyi, gnech, wszysey mówcy jednogłośme oś"iadczy-
"a,~le8zkałego przy ul Konstantynowskiej NI 130,' -l(' Ucieczka aresztanta. h, że zasady unii AU:ltryl z W~grami "Inny być 
Il I zą~, że ojoiec nie powraca z dyżuru, wyszedł Onegdaj około godziuy 3 popołudniu-pisze na nowo uregulowane Vf sposób najzupelaiej za· 
Ira. ~hcę, aby 8i~ dowiedzieó, 00 się z nim stało. cWarszawskij Dniewnib-z głównego więzienia bezpieczający intereiy Austryi ekonomiczne i 
lt \e ,y doszedł do domu M 136, zauważył ślady kryminalnego uciekł aresztant Abram Dawid polityczne. Z powodu zatargu celnego z S ':lrbi~ 
~"l, za któremi poszedł i na placu pustym pod St:uuświecki w następujących warunkach: Staro- minister prezydent .oświadczył, że rząd pragnie 
1..' 138 paUl rowem I:!polltrzegł lez' $Ic"'gQ c.łowl· '" .' .. d ' I l l uregulowania stosunków z S-,rbią· WznowIenie ~a "7 " .. v sWleclu l rugi aresztant &rae MI ler przedo· 
je~ a ~~y mu si~ przyjrzał, przekonał się, że to I:!tali si~ do msgazynu, znajdojąceg.o si~ na pier. rokowań zalety od zmiany postanowień związku 
CI 

,OtO OJCIec .leży zabity, gdyż głO"'A ml'''ł prze· . t ... d t l· Dl·' oelnego serbsl[Obnlgarskiego, 8przeciwiających 
p, ".,.. wszem pH~ rZe WięZIenIa o s rony u tey ugleJ ' h' h 

Dalldą, na,dwle czpści. Na l..rzyk S.w .. )'ger"l·oka· 'Ik . l" k t k· S 81~ traktatowi i naruszaJ#łcyc Interesy andlo-b 'l a. U" v .. I tam pl ą ręczną rozeH~ l ra ę w O Dle. ta-
Ili leglt przechodnie i policya, która bezzwłocz- roświecki pnelazł frlez zrobiony otwór i zbiegł, we Austryi. 
dz~/~zPo.częła śledztwo, t? wykazało, że .nocy Miller zaś wskutek swej tuszy przedostać si~ Ber in, 20 lntego. Zl1nąd dróg żelaznych 
_ dieJ8Ze,J do sklepu rZf~znlka Edwarda 'Ult'lera ' ó ł ' ł ć ó P lla3klCłl pod groźbą bezzwłocznego uwolnIenia, 
" JIl Dle m g I zaczą rozsznza otw r. rzy za-
krad

o11l\. u . .M 136. ~rzy ul. Kons~antyn~wsk)'ej·· za- ' 't t ł d ' . . 'd zabrania swym pracownikom uczestniczyć w zwią-
JęCIU em ZBS a go na zorca WJęZIellla I u a- l 

prz I SIę złOdZIeje, którzy wldoczD1e spłoszeni remllił ucieczkę. zku służby ko eJowej. 
top~z ~ocnego stróża, por"ali ze sklepu tylko 

r l tem zabili Szweigerciaka. - ?-
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Z prasy polskiej. "My polacy- czytamy dalei - jesteśmy czę
ścią tutejszej ludności. nie jako koloniści lub 
przybysze, lec:& jako odwieczni pracownicy na 
tutejszej ziemi, którą od wieków ojcowie nasi 

Wyszedł pierwszy numer polskiego pisma plugiem rowrali i z orężem w ręku przed na-
w Kijowie - "D~iennika Kijowskiego". II walą turecką i tatarską skutecznie r z najwyż-

Z obszernej "Odezwy do czytelników", po- BZem poświęceniem krwi i mienia bronili". 
mieszczonej Da czele numeru, przytaczamy nie- W tekście "D~iennika" znajdujemy artykuł 
które znamienne ustępy: p. Rawity Gawrońskiego, też do pewnego stopnia 

.Stajemy nie do walki-pisze "Dziennik Ki- programowy,'" którym pomiędzy innemi czy
jowski"-lecz <io pracy codziennej, szarei pracy tamy: 
nad skupieniem żywiołu polskiego na Rosi, do "Nie będziemy i nie możemy, bo to prze-
pracy spokojnej, rozważnej i trzeźwej, licząc<cj wyższa lIiły ludzkie, zrywać z moralnemi idea-
się z warunkami zewnętrznemi, wśród których łami całego naszego narodu, nie możemy zapom· 
żywioł polski po straszliwych ciosach ostatnich nieć, że jesteśmy jego eZ~8tk~ niepośledni~ , ale 
lat 45 skurczył się, z trudem i poświęceniem walczyć będziemy myślą. pi6rem. pracą i tylko 
pracując nad zachowaniem bytu narodowego. tą bronii} dążyć do reformy - ku lep8Zej przy· 
Tembardziej nawoływać mnsimy wszystkich po- szłości. Pragniemy wszczepić w społeczeństwo 
laków na Rosi do 8knpienia się i do solidarnego rosyjskie przekonanie, że nie walk pragniemy, 
działania". · ale społeeznej pracy, któraby nas uczyniła le-

Zaznaczając w dalszym ei~gu, iż wysuwaj~ pilzymi, rozumniejszymi i arrawiedliwszymi wz~lę 
się żywioły, które stawiaj,, · interesy społeczne dem siebie i innych; pragniemy, ałeby naród ro 
przed narodowe i że .Dziennik" będzie zwal- syjski wierzył, że obwinianie nas o nieżyczliwość, 
czał tę inwuyę idei, rozbijających solidarność o szkodliwe zamiary, jest wstrętnym wymysłem 
n~rodową, "Dzienni~". przypomina, że jeiiZcze ·1 lub intrygą polityczn~ tych wllzystkich, dla kto
me ma równouprawnIenIa. \ ryeh ~ZQjernDa, bratobójcza walka jest tylko -

,,1 dopóki nic uzyskamy lwszylltkich) praw zyskiem. Życzymy gorąco, aieby 'między nami 
i swobód obywatelskich, dopóty żądać musimy a narodem rosyjskim wywią~ał 8i~ st08unek do
od wszystkiCh polaków w tym kraju swobody brej wiary i wzajemnego zauf~nia". 
w myśleniu, solidarnośoi w działaniu, a wszelką W pierwszym nom~rze .Dziennika" 7,najdu
organizacYę rozbijając,! solidaroość polaków dro- jemy artykuł p. Wł. Żukowskiego o "Udziale 
gą liIojuszów - z kim się da i z czem się komu I prowincYi południowo-zachodnich w budżecie pań
podoba, musimy uwdać za czyn nieobywatelski. litwa". felieton p. Ciechowskiego: "Czasopisma 
Mamy przedewnystkiem na celu obronę narodo- polskie na Ukrainie" i t. d. Jelt i szpileczka 
wych, kulturalnych i religijnych interesów na dla ~ nj!;odoweów". 
Rusi i dla spełnienia tego celu musimy skupić Nowy dziennik polski na z.ieDli ukraińskiej 
wszystkie siły polskie". witamy z serdeczn~ radością, i życzymy mu po-

Zaznaczywszy w dalszym ciągu IItanowisko wodzenia w spełnieniu zadań, jakie podjął. 
konstytucyjne "D~iennika w i sympatye dla ftziem-
rów" powiada odezwa: . 

"Moiemamy jednak, że powołanie ludu do 
czynnego tycia politycznego, znaleźó, może zgo· 
dne z wymaganiami postępu rozwiązanie, nie na 
drodze gwałtownego rzucenia nieoświeconych i 
nieprzygotowanych mas ludowych w wir walki 
polityeznej, lecz na drodze systematycznego wy
chowania obywatelskIego ludo, na drodze roz
szerzenia p r a w jego równolegle z rozwojem po· 
czucia obowiązku". 

Dalej pOWIada odezwa, że "żyjąc "śród po· 
bratymczej ludn.ości ruskiej i innych lndów W tym 
kraju zamieszkałych", polaey myśleć muszą nie
tylko o swoich potrzebach, lecz "i o pracy nad 
wytworzeniem trwałych podstaw współistnienia 
z tymi, wśród których historya miejsce im wy
znaczyła" . 

2) 
Mark Twain. 

z prasy rosyjskiej. 

"Nasza Ż źń" w felietonie pet. ,,0 liferach biu~ 
rokratyeznych" , pisze między innemi, że «mini
lIter sprawiedliwości Akimow ujawnia coraz wię
cej energii w sprawie obrony Iłwe~o ministeryum 
przed mieszaniem się do spraw jeio, innych mi
nistrów. głównie zaś, rzecz prosta, przed mini
strem Durnowo. Z tego powodu, ze Iltrony mini· 
stra sprawiedliwości, następuj~ prawie na każ 
dem posiedzeniu rady ministrów, deklaraeye, przy
bieraj,!ee ton coraz bardziej natarttzywy. 

Korespondent gazety "Nasza Żizń," obecny 
na pierwszem ogólnem posiedzeniu członków 

I poszła spa0, jak 7.wylde, do dziecinnego pokoju. 
Penelopka we śnie dwukrotnie zakaszlała. 
- Och, dlaczego ten doktór nie przychodzi! 

lVIortimerze, w tym pokoju jest za gorąco. Tak, 
widzę, że jest za gorąco. Otwórz regulator, ale 
prędkol 

Otworzyłem regulator, spojrzawszy jednocze
śnie na termometr i zdziwiony bylem, że 12 sto
pni uważa. moja iona za dużo dla chorego dziecka. 

. Poslanipc wrócil z miasta z w~adomoś.}ią, że I nasz d.októr leży chory \~ lóżkl1. Zona spojrzała 
Żona pobiegła do dZlecinnego pokoju, aby I na mme martwym wzroklem 1 g tuchym gŁosem 

sprawdzić, jak tam rzeczy st.oją. Za chwilkę byla szepnęla: . 
z powrotem i zaniepokojona rzekła: - W tern !est palec Opatr~no~ ci. To prze· 

- Co to może znaczyć, że dziecko tak mo-\ znaczone. On Illgdy przedtem me chorowal. NI-

Paultwa Ma~-Wmralllawl~ ikru~, 
(Przygoda, opowiedllana aatorowi przez}'l. Mac-WIllrama.) 

(Ci~ dalszy, patrz nr. 39.) 

cno śplr gdy! Mortimprze, myśmy nie żyli tak, jakbyśmy 
- Jakżeż, moja droga, dzieci zawsze śpią : powinni byli. ·Teraz masz skutki. Nasza Penelopka 

mocno, jak kamień. I nie wyzdrowieje. Bądź kontent, jeśli potrafisz so-
-- Wiem o tern, wiem, ale w tym wypadku bie to darować, ja sobie nigdy nie przebaczę! 

jest coś szczególnego w jego śnie. Zdaje się, że ... \· Odrzekłem, bez zamiaru dotknięcia jej, ale 
że ono oddycha zanadto regularnie. Och, to moie z pewnym doborem słów, że nie uważam, abyśmy 
by0 straszne! prowadzili takie niemoralne życie. 

«Związku 30 października,) które odbyło się 11 
lutego w Petersburgu, w ten p08ób charaktery
zuje to kameleonowe stronnictwo: 

«Związek zaraz . Pi) utworzeniu się umezyś
cie zapewail. że najhvięts~ym obowiązkiem je
go będzie dobijać się szy bkiego i zupełnego u
rzeczywistnienia. prlez rząd zasad, wygłoszonych 
w Manifeście 30 października i kontrolować biu· 
.1Okracyę, aby nie zbaczała z drogi rehrm pań· 
8twowyeil. Pomimo to, aczkolwiek sami związ
kowcy stwierdzili, że rządy hr. Wittego, po· 
cząwszy od 23 grudnia r, z. są wst~~zlle, kiedy 
przysdo do uchwalenia pr!)testu przeeiw temu 
kir.ronkowi, centralny komitet Związku 30 paź· 
dzieruika zadecydował, że nie należy podwatać 
stanowiska g!ltbin8tu hr. Wittego. Olrzucono rów
nież podanie petycyi do Monarelly vi tej samej 
kwestyi i postanowiono w dahzym ciąga dopóty 
popierać rządy hr. Wittego, dopóki ten nie pój
dzie zbyt daleko na prawo. 

Calej autor zarzuca związkowi' l'4cz€wie si~ 
jnż ze wstecznikami. W EaJściślejsze atoli sto
sunki wszedł Związek ze stronnictwem prAwne
go porządku, od którego różni się nietyle zasa
dnic>lo, ile w drugorzędnych kwe8tyach taktyki. 
Czem jest t() 8tronnictwo prawnego porządku, 
wiemy dobrze już cboćoy z mów reakcyjnych, 
wypowiedzianych na zjeździe tej party i i z wy
stąpień z niej w~k.utek tego wszystkich. uczci
wych kons3rwatyst6w rOiYIsKich, jałt A. W. B)· 
bry8z~zew· Poszkin, jak delegaci włJściaą8~y, jak 
niektórzy profe'lorowie uniwersyteccy i t. d, 

Związek 30 p~ździernika chlubi się bardzo 
swoją energią i rozpowslechnianiem hteratury 
politycznej na wielk~ skalę. Tak np. ~ro8zurkę 
ulotną «O państwowej Damie:. rozpowszeehniano 
podobno w ilości 5 mIl. egzemplar:r.y, ale przy 
czyjej pomocy: dwa miliony broszury wyp::tścił 
Synod S"iątobllwy j drugie tyle zarządy okr~
gOw wojskowych. Ładni poplecznic) !. 

Większa część posiedzenia 11 lutego za
miast roz"ijania i pogł~bienia programu partyj
nego' poświęcona była głównie ' wycieczkom 
przeciwko stronnietwa k{)u8tytuc.rjno·demokra
tycznemu, którego związek, jak się okazujt', 
obawia si~ więcej, niż biurokracyi i strJnnictw 
skraj Dych. Wypow:edział to zresztą otwarcie 
jedeu z przywódców Związku, p. Kra80wski, 
w zakończeniu jednego ze swych przemówień: I «litujemy się nad l!tronnictwami skrajnemi, ks

I detów zsś obawiamy się:.. Wiele też mówiono 
. na posiedzeniu o patryotyzmie i ten. zdaje się'j 
będzie główną przynętą, na którą Związek ło
wić będzie ' łatwowiernych 

DJ Związku należy sporo . baronów inflanc· 
kich z Meyendort'em ua czele, co tei dobrze 

MI 

I Raz na godzinę! Jak gdybyśmy mieli cały rok 
przed sobą, aby ratować dzieck.o! Mortimerze, pro
szę cię, pośpiesz się. Daj tej g~nącej istotce pel
ną łyżkę i postaraj się zrobić to szybko! 

- Ależ, moja droga, peIna łyżka może ... 
- Nie doprowadzaj mnie do szalellstwa! Tak, 

tak, tak moje kochanie, moja dziecino; to gorzkie, 
ale to dobrze zrobi Nelei, mamusi kochaniu i Nel
cia znowu będzie zdrowa Tak, tak, połóż swą 
glówkę na lono mamusi, a wkrótr.e... (szeptem) 
och, .ia wiem, ie ona nie dożyje do rana. .Morti
rnerze, pelną łyżkę co pól godziny... Ach, trzeba 
dać jej też i belladony, wiem, że potrzebuje tego, 
tak, i akonitu też. Przynieś to wszystko, Morti
merze. Proszę cię, pozwól mi działać; pojęcia nie 
masz o tych rzeczach. · 

Nareszcie położyliśmy się spaJ, zostawiw3zy 
kołyskę tuż przy glowach żony. 

Wszystko to znużylo mnie tak dalece, Żi 
w ciągu paru minut już zasypiałem. 

Żona obudz~la mnie: 
- Kochanie, czy zamlcnąl'eg regulatori' 
- Nie. - Ależ, moja droga, dziecko jest zdrowe i - Mortimerze, czy i na drugie dziecko 

zawsze oddychało regularnie. chcesz karę Opatrzności sprowadzić! . 
- Ach, wiem o tern, ale obecnie jest w tern Zaczęła plakać, ale naraz zapytała: I 

- Tak też i myślałam. Proszę cię, zamknij 
go w tej chwili. Pokój zimny. 

~oś nieokreślonego. Niańka jest za mloda i nie- - Przecież doktór musial przystać lekar- · 
doświadczona. Marysia będzie spać z nią razem stwar 
na wypaliek, jeśli się co stanie. - Naturalnie. Oto one. Czekałem tylko na 

-- Myśl dobra, ale któż tobie będzie po- sposobność, aby ci je podać. 
maga!? - Dobrze, dawaj je. Czy nie wies:.l, że obe-

_ Ty mi moiesz pomódz we wszystkiem. Gnie każda chwila jest droga? Ale co za korzyść 
Chociaż właściwie, nikomu nie pozwolitabym so- z przysyłania lekarstwa, kiedy on wie dobrze, ie 
bie pomagać. W takich wypadkach na siebie tyl- , choroba jest nieuleczalna? 
ko liczę. Odrzekłem, że dopóki jest życie, póty jest i 

Odpowiedzialem, że byloby niewlaściwem, nadzieja. 
gdybym ja położył się spać, a ją zostawil samą, - Nadzieja! Mówisz tak mądrze, jak nowo· 
aby czuwala calą noc na.d · naszą małą pacyentką, I narodzone dziecko! Gdybyś tylko ... Na Bogal Re- I 
ale żona namówiła mnie do tego. Marysia więc cepta mówi, aby dawać }!ełną łyżkę co godzina. I 

Zamknałem i momentalnie usnęlem. 
Po chwili obudzono mnie znowu. 
- Mój drogi, czy nie byłbyś laskaw przesu

lląJ kołyskę na twoją stronę? Tam bliżej jest re
gulatora. 

. .Przesu ~ając ko.łyskę, potknątern się o dyw~
mk l obudzIlem dZIecko. Zasypialem ponowme, 
podczas gdy żona uspakajala Penelopkę. Ale już 
po chwili przez sen uslyszalem: 

- Mortimerze, gdybyśmy mieli choć trochę 
gęsiego szm>łlcu ... Czy zadzwonisz? 

(Dokoń~lIenie nastąpi.) 
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była silnie te- • Kruppa, mierzą po nad linią wodną 12 cali gru
bości. 

ltmlenko, podał wnIosek, aby komItet zwrócIł ' 
Uwagę rządu na malOWe rJzstrzeliwania bez są- -:-:-:-
dt1, przewodnicz~cy, inny baron, Kor!', zauważył, 
że takiego specyalnego ż~dania stawiać nie 
ł~rto~ gdyż mieści się ono w rezolucyi, nawo-

Straszne s c e n y. 
uJ'lIceJ rząd do powrotu na drogę reform pań-

8twowycb, na co zgromadzeni przystali. l Wileński nSiew,-Zap. Kraj" zam.eszeza opilI 
. Wreszcie autor uwagi swoje, o «Związku strasz~ej ~eeDy, jakiej świ adkiem był przed pa
.BO-go p~ździernika' kończy 'IV ten sposób: ra dniamI na dworcu kolejowym w Wilnie je
W Związku fą zdecydowani i świadomi kon· dCL! ~ przyjaciół pi SIlI a, p. K.: 
8~ytucyonaliści, ~le obrali 80bie do pracy teren "Przy8zedłsl\y na dwerzec kolei o godzinie 
~lewdzięc2ny. Z"iązek bowiem przepelniony jest 3-0j-opLlwiada p. K.-zauważyłem na mnrze na 
ZY~iołami, bardziej niż obojętnemi na wolłlOŚó widocznem mieJscn, jakIŚ papier i, mimo;oli 
Pohtyczną. Ogólna nienawiść do "kadet(,w" zainteresowalem się tem. Okazało się, że to we
P:zedstawia zbyt chwiejny grunt do zjednocze- zwanie jakichś "ludzi rosyjskie ... ", zatytułowane 
Dla. W Jednej i tej samej partyi nie mogą "da źołDlerzy" i wzywająoe do bicia żydów i po
Wspólnie pracować konstytucyonaliiei i reak- laków, jako głównych rewolucyonistów. 
eyoniści . I dlatego "Związek 30 paź Jziernikal' Na początku tego c wezwania' powiedziano, 
należy w uiecnym jego kształcie uważać jako że w Taaumie rewolucyo[ljś~i żydzi i po lacy pod
Partyę nieskousolidowllną, nietrwałt\. Bardziej palili budynek, gdzie mieściło SIę wojsko, pozabi
określoną {urmę przybierze stronnictwo zapewne j ali p'awie wszystkich, a:niektórych oficerów i żoł· 
na wszechrosyjskim zjeździe delegatów partyi, nieny męczylt w SpOtló.. zwierzęcy. Z tego 
naznaczonym na. dzień 21 lutego w MOikwie". wniosek: "lUdzie rosyjscy" proszą .ze łzami" żoł

* 
nSrocznyj 'rdegrfif" w artykule p. t. cPrzy

«tyny po,romów w .świetle badań adwokatów) 
Podaje rozmowę swego korespondenta z adwolr. 
~rzys. G. B. Slollbergiem na temat wielu niezna
nych dotąd szczegółów, dotyez~cych pogromów 
" różnych miutacłi Rosyi. Kilka ż tyoh 81cze
gółów przytaczamy na tem miejscn za wzmian
kowaną. gazet'ł. 

nier,y, aby rewolucyoniltów, to Jest żydów i po
laków, do niewoli D1e brali, lecz zabijali na miej
scu, bez sądu, .jak psów". Ani podpisu ani 
adresu drukarni pod tem wezwaniem nie było. 

Wezwanie to zainteresowało nietylko mnie. 
Wokoło wezwania rcrom"dziło się kilku cieka
wycb, a jeden z nich, miody człowiek, oburzoay 
widocznie takiem wev:waniem, aerwal je. 

W tej chwili podbiegł do niego obecny przy 
tem żołnIerz, zdaje lię ze straży pJgraniunej, 
z okrzykIem: 

-- Po co zrywas~? 
- Poniewai bez cenzury i wzywa do bicia 

żydów-odpowiedział młod:.deniec. 
- Pójdziemy do żandarma. 
I zaprowadzono go d& sali klasy III, glzie 

natychmiast rzuGiło 8ię nań kilku ludzi i zaCięło 
go bić. R~zległy się krzyki bitego. Wyszedłem 
na peron 8Znkać żandarma. 

Dla nadania temu cmastodontowi morskie
m.u', jak go nazwano, szybkości odpowiedniej, 
Dle wystarczyłby dawny system śrub, omiel!lZczo
D!ch u tyłu okrętu, zastOtiowano więc po raz 

l
, pIerwszy: w tak wielkim. okręcie kilka lat temu 

wynaleZIOny system turbinOWY. Turbiny, umie
szczone w~dłuż bo.ków pancernika, pozwalają I mu płyną,c ~ razIe potrzeby z szybkością 21 
wę.złów, . a Wlę~ z szybkośoią dorówDywającą 
n8JlotnlcJszym D1emal krlłiownikom. 
. Dalej wOJna. rosyjsko japońska wykazała, 
ze podczas nowoczesnej bitwy morskiej nie może 
już dOJŚĆ do starć okrętów coorps a corps', jak 
za czaEÓw Ne180na lub Tegeth. fI", zniesiono więc 
w «Dreadnoughtcie' ciężką, bo ważącą 50 ton, 
os~rogę stalową, umieszc~auą dotychczas trady
cy~OIe u przodu wszystkIch okrętów wojennych, 
najnowszej nawet konstrukcyi. Ponieważ nato
miaet ost~t~ie bitwy morskie dowiodły, że ta 
flllta . zwycH~za, k.t~ra może razić skntecznie prze
cIwnlka. z wl~lkleJ odległoś }i, na nowym wific 
olbrzymIe angIelskIm zreflJrmowano odpowiednio 
artyleryę· . 

Artylerya jego składa się z 10 dział 12-
calowycb, oraz 18 dział szybkostrzelnych 6· ca
lowycb. 

Jak olbrzymią przewagę daje uzbrojenie ta
kie «Dread~ollghtowi' nad innemi okrętami ś"ia
ta, dowodZI t~ •. że na żadnym z naj potężniej
~z.ych pancer~lkow nowoczesnych niema więcej, 
Jak po 4 dZIała. 12 calowe, cDreadnoughh zaś 
posiada icb, jak zaznaelyhśmy, dziesięćl 

Jeżeli przytem weźmiemy pod uwagę że 
działa owe niosą celnie na odległość 10000' me
trów, i ż. pociski ich przebijają na odległość 
6000 metrów pancerz stalowy ,rub08ci 4 stóp
to uie możemy uważać za prze8ądne dumnego 
twie!'dzenia anglików, iż cDreadnoughh sam 
~ó,ł~y skutecznie walczyć z cał~ dzisiej8zą flJt'l 
D1emleckal 

Badania, przedsiębrane przez Związki adwo
RaCllie w cclu wyjaśnienia przyczyn pogromów, 
wydobyły na jaw charakterystyczne dane, np. 
() .stosunku władz do po~romó". W czernihow· 
łlklej gub. między innemi, pogrom rozpocz"l lię 
Wnet pu otrzymaniu przez ~ ladze miejscowe od 
b. gubernatora tejże gubernii, Chwostowa, tele
gramu, donoszącego, że «żadnej konstytucyi nie· 
llla,. W Nieżynie, gdzie pogrom trwał trzy dni, 
gubernator na pytaDle prokuratora: dla. ze go wła· 
(he nie przeciwdziałają rozruchom? - odpowie· 
dliał, że nie uważa za możebne przeszkadzać 
przejawom uczu.ia narodoweę;o. 

Wogóle, zdaniem adw. Slosberga, materyał, 
.:lotyezący przyczyn pogromów w różnych mia
sta('b, prawie, że jest jednolity. Faktyeznego 
Illateryała, któr;rby dowodził istnienia centralnej 
1lrgan!zacyi p)gi'omów, nie zgromadzono, w kAŻ' 
dym jednak razie ogólny obraz ruchu w tym 
kIerunku bez w~tpi8nia wy"iera wrażenie udęrza
)I\cej jednolituści nawet w sposobach walki, do 
Jakich uiekano się przy pogromach. We wazyst
klCh miejscaeh można było ustalić fakt, że idea 
pogromów, jako odpo'l'i,e:lzi na ruch wolnośeio
,,:y, była pielęgnowana na długo przed nastąpie
lllem samej katastrofy. P. elosber~ oznajmij: 
c.ł'łsstrój pogromowy byl sztucznie wytworzony. 
lfamfcat z dma 3l)· go plo ździernika zastał ten 
Dastrój najzupełniej pny~otowanym} przejawy 
2a{j rucho rewolneyjnfgo posłuiyły za powód do 
prZejścla od nastroju do samych por;romów. Po
llCya była dotknięta poczuciem własnej bezsil
Dl8;i W czasie demf)nstracyi w dniu 31 go paz· 
.utlerniko; to też w pogromaoh widziała jakoby 

Zaledwie uszedłem kilka kraków, przebiegł 
obok mnie niesl6zęsoy młodZieniec, a za nim 
tłuszcza z kijami, miotłami, pięściami i dzikim ' 
krzykiem. 

Uzbr~jenia < Dreadnougbta' dopełnia 5 rur 
torpedowych, mog~cyeb wyrzucać celnie na od
leglość 2 mil ang. 18-calowe torpedy White
beada. 

Na ta~ .olbr~ymią skalę zastosowana pod-
czas ostatnl,eJ WOjny walka ~a pomoc~ min pod
wodnych skłoniła admiralicyę angielską do zwró
cenia jaknajbaczni~js~ej llwagi na to, aby okrfit 
uatrzedz od zatomęCla, w razie natkuięcia si~ 
na mnę .lub skutkIem uder~enia torpedy. Co 
prawda l wcześniej takie niebezpieczeństwo 
przewidywano, dzieląc w tym celu okręty Da 
~omory, za.opatrzone w drzwi, nie przepuszcza. 
Jąc~ W?~y! . ktere zamykano w razie potrzeby. 
~aJczęseleJ Jednak tak się zdarzało, że drzwi te 
n~e były zamknięte w ch wili krytycznej. Skut
kIem tego właśnie pancernik cPetropawłowsk, 
zaton~ł pod Portem Artura, pancernik zaś Mi
kasa fi w porcie Sssebo. W nowyJll więc olb~zy
mie ang~el~kim drzwi .owe w śCianach poprzecz . 
nych znJe~]ono zapełme. Nastręcza to wielką nie
dogodnu8ó pod tym wzgltjdem, te pragnąc przejś~ 
z jednego odd~ialu pancernika do drugiego, trze
ba wyJś.ć na pokład, przemógl jeduak wzgląd 
na bezpIeczeństwo okrętu i załogi. 

odwet Zll tę swą obrazę', • 
Sznkaj~c głębszych przyczyn pogromów, do· 

C~odzi korespondent «Sroozn. Tleł., po rOZmo
WIe z adw. Slosbergiem do wniosku, że (co zre
.s~tą zostalo i udowodnione) «pogromy nie po-
81adały zawiązków w nienawiśei rasowej, lecz 
!,ypływały jedynie z nastroju, wytworzonego na 
",logo prudtem). . 

N a py tanie korespondenta, czy zdołano udo
Wodnić Istnienie w danym wypadku prowokacyi, 
ad \v. Slosberg nie daje konkretnej odpowiedzi, 
"Szakże przyznaje, że w wielu razach poszcze· 
,Mlnę fakty przez swą uderzającą identyczność 
"". drobnyeh szczegółach nasuwają powątpiewa· 
Dle co do przypa.dKowej zgodnośei. 
. O działalności samoobrony adw. S. wyraził 

.s1f~, iż była. ona bardzo słaba, w każdym wszak
ie razie nie można jej poczytywać za przyczynę 
Pogromów. 

W końcu p. S. zaznaczył, że badani przez adwo
katów świadkowie nieohętnie udzielali swycb 
zeznań, obawiaj~c się zemsty. W wielu miej
:lOwośeiaeh nietylko adwokaci, lecz i sędziowie 
. edozy otrzymywali pogróżki. Jako zjawisko 
-ogólne należy zaznaczyć, że ludność żydowska 

Kiedym jeOD(lgo z biegnący.h zapytaj: "za 
et ?", uśmiechnął si~ i odpowiedział: "bić go!" ... 

, NieszczęśLwer ·) doganiają i biją nieludzko. 
Wyrywa się on, pragnie uciec. lecz 'oprawoy bi
ją wci~ż bez miłosiirdz:a. Na szczęś,ie zjawił 
Ilię tandarm ... Na moją prośbę, aby ratował nie
szczęśliwe~o, rzucił się i właśnie w porę zatrzy-
mał kij, Skierowany na. głowę ofiary. . 

Tłum zauważył mOJe wstawiennictwo i ci 
ludzie· zwierzęta, widząc, że zdobyez im si~ wy
myka, rzucili się na mnie: 

- C~? ty orator, co, ty znasz? .. My tu cie
iie powieeimy z nim razem! .. 

Dłuższa przebywanie pośr'd tej rozwściełzo· 
nej tłuszozy "yło niebezpieczne i zmuszony by
łem odejśe. Z lndarm obiecał, że obroni nieu
częśl.i~ego, ale czy obronU?.. I czyż moina. po· 
zwohc na propagandę bratobÓjczej walk? .. 

Po Co wywieszono to nad wyra" dzikie i fał
szywe wezw8nit?" 

Olbrzymi pancernik. 

Dlia 10'go b. m. odbyła się w Porhmucie 
w obecności króla Edwarda VII uroczystoM spu· 
szczenia. na wodę najwi~k8zego okrętu na świe· 
cie, pancernika angielskie~o fi Dreadnougbh (fi Nie· 
ustraszony' ) . 

Olbrzym tea wszelako jest ll·ietylko najwię
kszym okrętem na świecie, ' ale także pierwszym, 
przy którego budo'f.,je zastosowano wszelkie spo
strzeżenia, poczynione podczas wojny japońs'ko
rosyjskiej. 

Przedewszystkiem więc, ponieważ. wojna ta 
zaprzeczyła stanowozo ustalonemu przed jej wy
buchem przeświadczeniu o wyższoici lotnych a 
licznych krążowników nad ciężkiemi pancerni· 
kami, jed~oczEŚnie zaś wykazała, że pancerniki 
muszą pOSIadać szybkość równająeą się szybko
Ści pierwszorzędnych krążowników, przeto «Dread
DOllghh posiada rozmiary olbrzymie, a mianowi
cie 18800 ton objętości, ściany zaś-jego, . sporzą
dzone z najlepszych płyt stalowo- niklowych, 

. Nle~awno, s:tutkiem zetknięcia się drutów 0-

śWletlen~a elektrycz.~eg? w składzie amunicyi na 
krątowDlku ~razyhlsklm cAquidablln', nastąpił 
wy buch tak 811ny, że krąiownik utonął. Dla za
radzenia temu D'lebezpieczeńitwu, oraz dla s~yb
kiego dostarczania am'unicyi do dział, na "Drea
gnoughcie" arządzono pod każdem dZIalem od
dzielny skład amunicyj i· pocisków odpowied
nicb. 

. Kilka tych danych, d'ostępnych szerszej pu
bh.czności, !,iele. bow.iem innych wladze angiel
l!Ikle otaezaJ.ą tajemnIcą najwlększ'ł, .:laje pojęeie 
o potędze l praktycznośoi najwięk8zego i naj
eowszego okrętu ŚWIata. 

.I}odajmy wres~cie, że i pod wzgl~dem szyb
k?ŚCl budowy "D:readnougbt" niema r6 Nnego so
bIe, budow~ bowlęm rozpoczęto dnia 2 paźd&ier
nika ~. z.' gotowy zaś będzie do boja dnia. 7 
paźdz!ermka r. p., oraz, że koszt budowy i 
uzbroJema tego olbrzyma wynosi 45 milionów 
franków. 



W dniu J 9-ym b. m. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarł w kwiecie wieku, długo
Ietnj ukochany kolega nasz, nieodżałowanej 

b. p. 

Józef Czamański. 
W zmarlym tracimy zacnego t()war~ysza i szlachetnego kolegę, pamięć o którym na zawsze 

zachowamy w naszych sercach. 

Cześć jego pamięci, spokój jego popiołom. 

Koledzy 
z Azowsko- Dońskiego Banku Handlowego. 

, -'!:'-~' _ .. ;,', _ -",;,,_ ._~ .' ,.' - ·.Z~~--I( 

--W dniu 19-9o b. m., zmarł d~ugoletni cdonek naszego Stowarzyszenia 

b. p. 

JÓZEF CZAMAŃSKI 
U .. zędnik Azowsko-Dońskiego Banku Handlowego, 

przeżywszy lat 31, o czem zawiadamia członków 

225 Zarząd Stowarzyszenia. 
_ _ .. _ ': - - .~'.~ - • _ ~. .o; ,~' 1 - ~ • ,'.,/: ~ , ,~ ~. - ~'._ j ,"'.' " 

,V dniu Hl-go b. m., zmarl po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 

B. P. 

Józef Czamański 
. dlugoletni spółpracownik naszego oddziału. 

W zmadym tracimy sumiennego sllólpracownika., pamięć o którym na Mugo zachowamy 
z wdzięcznością w naszej pamięci. 

Spokój jego popiołom. 

Azowsko-Doński Bank Handlowy . 

~ .... m. ................ ... 

I Na świeżą mogiłę b. p. 220 

JÓZEFA CZAMANSKIEGO W Łodzi. 
Drogi mój Szwagrze i Druhu! Jeżeli już 

muszę uledz losowi Opatrzności i pożegnao 
Cię dziś na progu tej świeżej, acz, zaiste. 
przJ)dwczesnej mogiły, pozwolisz, drogi mój 
Szwagrze, że do tego opuszczonego przez 
Rodzinę Twoją, morza łez i ja dorzucę gar
stkę słów: 

Niech ziemia lekką Ci będzie tak, jak 
lekką i sympatyczną pozostawiłeś po Sobie 
pamięć! 

Cześć Ci drogi i zacny Synu l 
Cześć Ci dzielny pracowniku! 
Cześć Twej milej, pamięci! 

Warszawa. Leszno R. 20/11. Józef H ... tm.n. 

.. l ,t ." .~. . '_ I , ~,r - , '_ ..... ," -

Telegramy I norma przeszła 170000 wagonów. Z ustaniem 
:r!tcyi wojennej nastąpiła możność powi~kszenia . 

l nieco taboru sieci europejskiej. leoz skutkiem 
Petersburskiej Agencyi Telegrafic3Ilej. I wypadków w ostatnich trzech miesiącach r. 1905· 

_ _ rucb kolejowy był doprowadzony do takiego 
II ! staDll, w jakim jeszcze Iligdy się nie znajdow&L 

Petersburg, 19 lutego_ Komunikat urzędowy. Z18pok?ić potn€by przewozu, tltosniąo tylko nor· 
Zarząd koleI oglasz?, eo D8.lItępuje: Wzmoonienie maIne 1 natur~lne sp)soby eksploatacyi uie l1y
taboru k~lei syberyjskiej. wyn a.gało w. lat!l.c~ I ło .możebne, dlatego .t~ż ministeryum komunika- -

l 1904 y.m .1 .1905 ym wypozyclenla n koleI ROSyI cYJ zmUiłzone było Imać si~ środków radykal-
turopejsklej 2000 parowoiów i 28000 wagonów I Dycb, ażeby powiękA~yĆ tabor i przyśpie3z' 6-

l oraz platf"rm, a oprócz tego wSbystk~e nowe! p~zew?z transportów. Ś:gdki te w p3wnym st~p 

I parowozy, wyp~szczane z fabryk, kIerowano mu oSll~gnęły cel zamierzony i w chwili obewej : 
wpro:lt na DalekI WBcbód. wskutek czego koleje warunki przewozu nieco się p()lepłzyły i pJloie 
Rosyi europejskiej zostały osłabione pod wzglę I nie nie jest tak krytyozne. Naładunek C1dzien1f 
dem środków przewozowych. N lIstępstwem tego I wagonów na całej sieci dosięgał już 28000 wa-
było ntworzenie się na wielu stacyach wielkicB gonów. Z początkiem stycznia ilość ta zmuiej
zaległości niewywiezionych transportów, których szyła się do 12000, lecz obecoie znowu poduio·-
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sla gili do 22000. ,Aczkol wiek spodzkwsć siC} nakładający odpowiedzialność na całą ludność, t list odealano generałowi, jako Iliecz,tany, ponie, 
ruoha, że sprawa przewozn b~dzie się wciąż po- która zmusI do wydawania takich ludzi, rzeko- waż generał otnymał filllckoyę, mezgadzającą Ei~ 
łepszala, jednak z powoda niebywełego nagro-I mo nieznanych. Jeżeli gmina nie wyda, cala z kcnstytucyą kraja. Posłowie przyjm'nją tę pro
,nudzenia zaległości transportów nie należy li· gmina zapłaci kary tysiączne, przy których pozyey~, poczem Rakowuky oddaje unąd w ręce 
cZJć na to, że zaspokojenie potrzeb przewozo- l egzekwowaniu odbywać się będzie losowanie, drugiego wieeprezesa izby Polgara, który propo-
wyeh nast~pi bez zwłoki. I którcmn z mieszkańców należy odjąe cały mają- nuje, aby izba zebrała się pojutrze. Wniosek zo. 

Pet.raJtur" 19 latego, W niektórych pismach l tek, celem sprzedaży na pokrycie kary. staje przyjęty. Polgar zawiadamia nast~pnie iz-
'd~niesiono, jakoby projekt ministra skubn, dotY-11 laniów, 19 luteA'o. Zl1mknięto czytelnię pu- bę o zamknięciu posiedzenia. Posłowie rozchodził 
czący I!poBobów zaspokajania dłużników Banku bUczną, jstmeją( ą od lat prze8zło 30. Bibliote· Filę. W tej chwili wkracza do sali policya i woj-
zitmski lgo j środków B .iuku włościanskiego na ksrza l członków czytelni aresztowano. sko. D.>wódea pierwszego pałku honwedów Fa. 
wYdawanie pożyczek włośeiauom, uległ całkowi- i Maryańsk, 19 lut€j;io. Uwięziono sze6e osób, briolus, otoczony przez 4 żołnierzy, odczytuje 
tej zmiAnie '" Radzie psństw8. Doniesienie to l u ktotyul) znaleziono drukarnię· własnoręczne pi8mo królewskie, rozwią'Zuj~ce 
jest faiłszywe. W zasadzie projekt ten przyjęto l Ozy ta , ] 9 lutego. Generał Renneukampf usn- parlament. Śród publiczności zehanej na gale-
od ministra skarbu, po wpruwadzenin pewnych " nął Od olJowią'l.ków za bezczynność gubernatora rJach powBtaję wrzawa 6&,romna. Rozlegaj~ się 
zmian, poczynionyeb przez hr. Wittego i K'lkow- i wicegubel'Dli.t,wa. Dokoaywane są masowe are- dźwiękI hymnu KosButna. Na korytarzach żd. 
ce,.a. sztowania na linii kolejowej i w mieście. Are· merze rozpędzają podów. 

Petersburg, Hł lutego. Z powodu wielkiego sztowano między i,onymi prtzyde.nta mja~ta, pe~- Wiedeń, 19 lutego. Otrzymane tutaj Bpra-
napływu banknotów do kas państwowych Jlono- mącI 'o obowu~zkl ua~z.elll1ka:, Iz.by s,karbowe]. wozdaUle nrzędowe 1- p()siedzenia sejmu węgier-
wuie wycofano z obrotu 25 milionów biletów głównego ka8yora drugie) ~rmlł, Insped.ora p.o- skiego opiewłi: Prezes' zaprotestował pr~eciw oto-
kredytowych. ' datkowego, trzflth lekarzy l nae~el~lk.a zlem!lkle- czemn parlamentu przez wojsko i zawiadom~ł i) 

P,ttnhrg, 19 lutego. Minister handlu i pue· g~. Większość. wypuszczo~o z ~l~.zle:llła po upły~ I doręczenin dwóch reskryptów przez dwóch (jfi. 
mysła, TIIBJr&zjew, podal 8i~ do dymisyi, ponie- I ~\'\O trzech dOI. Nłczelmka. wlE1z.leD1a w Akuta- ! cerów, w imieniu komisarza królewskiego. Prze
~aż nie zgadza lIi~ z gabinetem w sprawach po- 1 .lU, FI8zewa,. któr.y wypuścił majtków ze atatk.u ; wodniczący wez"ał do uchwalenia protestu, po. 
htyki ogólnej. «Pruh, oddaJ~'C lth w ręce deler-alów robot~l- niew8Ź doręczenie reskryptów przez komisarza 

P,t,rsharg, 19 lutego. Minister spraw wewtę'l czycb, aresztowano I wY.Błano do Ozyty. W nle- uie jeat przewidziane w prawie, a zatem regkry. 
trznych polecił zesłać profesora uniwersytetu cbar- zaml~8zkaD'ym d:,':Il u 5mlrno,,~ zDalez~ono skład pty należy zwrócić nieotwarte. Wniosek prz;yj~
,koW8kiGg~ Grodflsknla do jednego', z najwiQcej od- I brom, a mUlUOWICle 300 karablDó". WI~lu z a~e- to jednomyślnie. Drngi wiceprezydent zapropo. 
dalonych powiatów gob. arłhaugielskiej . na dwa B~to~ anych generał Rennenkampf osad~lł w WIC}- nował zapowiedzenie llastępo6go posiedzenia na 

Uata. I zlemu. pojutrze.. Wniosek prz'yj~to jednomyślnie. Posie. 
Petersburg, 19 lutego. Na prośb~ rządu włos· . ikat.rJnbllrg, 19. lutego. _ Z rozpon~d~e, l dzeoie ogłoszono za zalllkoi(}te. W 5 minllt po 

kiego, który pragnie . wznowić rokowania w spra- ma gubernłloLUl'a z~mkmęto wydawa~y przez mia- ; zamkniQcin, kiedy większośe deputowanych jut 
'i\'ie zawaroia traktatu 'handlowego, cło od je- l HtO organ stronnIctwa konstytucYJno· demo kra- l "'yuta z sali, pfl:ybyła policya i półko"nik hno- ' 

,(hvabiu anr;lwego i kręoonego pozostajo dawne. l tyłznego. . l Wedów na czele czterech żołnierzy. Pułkownik, 
Petersburg, 19 lntego. W miniBterynm ohvia.· I Ehzaw.etgrad, 1~ l~tego. Na?zwyczII.jne zg~o· : odczytawszy reskrypt, wezwał depatlJtunych 

'ty wYJednano pozwolenie na oddanie IIzkół mi- l m~dlenle ZIemstwa (s,!Jadczyło Sl~ prz~01w.wi!pol- j publiczność do rozejśeia się. PnblicznoM bała-
1l1steryalnych 2-klaso:wych i l-klasowych, ntrzy- ! ne] z .BankIem włcśCIań8klm dZIałalnośoI pny Ro.uła i śpiewała pieśń K088utha. H\Jnwedzi za. 
tnywanych k08ztem Skarbu, pod zarząd rad szkoi- l zakupIe gruntów prywatnych. Orzeczono, że sto- jęli gmach sejmn. 
lIych na zasada.ch takich, jak szkoły ziemstw. ! Ilę procentową należy zniżyć do 3

1
/ 2%1 a straty Londyn 19 lutego. DJ "Daily Tdlt'grapbn" 

P t b 1° l t M' . t 08 'at e ' Binku przekuać na rathnnek pań~Lwa. ' . . . e era arg, " n ego. !DIS er Wl. y w . Usmań 19 l tŁ' ż któr wdarli donosz~ z TokIO, że na nIedawno odbytel nara. 
7,wał na 2 marca dyrektorów i wybranych pro- . (\ k. I dU egJo ... uple l?y, b ' ć :,Y

s 
kar d>tie przedstawieieli ROSYI i Chin, ostatni prote. 

t'esorów, po jednym z oddziału instytutów teeh· 81~ o a8y rzą owe: .me mog.l roz I a y s . - stowali przeciwko otwarciu pne, Rosyę pued-
nOlogic"c,,",ch i politechnicznycb i innych szkół bowej, któr1} porzUCIlI w 1.\3sle. Z ~aleZlOnu Ją .' b' t ' ó' h M dA' d k ń • ~ ł .. P' 'd k' b SU} JOrs w g rnIczyc w an 70uryI prze u o -zawodowych, ogółem 40 osób, dla opracowania w ca OBCI. lemą ze z asy ZIemstwa zra o· . k ł dó P ł . .... d t 'ł C'UlUlem u aa W. ose rO"YJ;J1\,l pr~e !I SWl 
Ustawy wspomnianych 8zkół w zastosowaniu do wano. "ówczas komisyi układ, zawarty z władzami 10-
~a8ad nowej ulta"y uniwersyteckiej. Loadyn, 19 lutego. Parlament został otwarty kalnemi, a a8tępojący Rosyi eksploatacyę kopal-

Kutn., 19 lutego. Odbyło siQ tu pierwsze mową tronową króla E hvarda.. ni " okolicach Girynu, oraz w proW'incyach Nad-
'tebranlo przedwyborcze. Budapeszt, 19 lutego. O rozpędzeniu parla- amurskich. Pełnomocnicy lh!ńllCy odparli na to, 

Białystok, 19 lutego. Naczelnik kraju zawia- mentn wt;gleukiego nadchodH~ s2:czegóły nastę- Że urzędnicy, którzy kontrakt podpisali, dawno 
-domił, ź" otwarte w wielu miejscowościach szko- pujące P.) otwarci\l parlamentu, wice Irezes iz- już otrzymali dymisyę i że kGntrakt je8~ niewa, 
jy polskie powinny bye zamknięte do eZ8BU wy- by, RlIku1!8zky, protestuje przeciwko otoczeniu źnf. Pose! rosyjski odpowiedział, że pomimo to 
Jaśnienia władzy wyższej. gmachu parbmeutn przeJ wojsko i zawiadamia, praca w kopalniach nie ustanie, ponieważ kon-

Mitawa j 19 lutego. Naczelnik oddziału lo ze d) prezesa nadszedł list od «enerała Nyirie· trakt był ,,:tźuy, gdy go zawierano. 
tnego, generał Wendt, z powodu nieustająoych gr', zaWiadamiający ber. wątpienia o ijprawic 
llapłlŚci przez ludzi zbrojnych. wydał ro:r.kaz, wunej w~l\y8tki!Jl. Wobec tego proprm nje, aby 

" .. ~~~6@)' &Wił iHfiF tfS-

Zarząd 'drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi Łódź .. FabrY,cz'na 
-linia (10) 23 lutego 1906 roku o godz. 10 rano, na zasadZIe § § 40 
i. 84 ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, bę~ą sprzedane z g~ośJ?-ej 
lIcytacYi niewykupione przez odbiorców towary, ktore przybyły w mleslą· 
'en styczniu 1906 r. za frachtami: Szczepietowo 814 ser, A. Segelman; 
SOsnowiec Ludmila 32522 węgiel kamienny, Kopalnia "Flotz Rudolf" dla 
Miillera' Aleksandrów 50372 cebula, Agentura Celna dla N. Goldszteina; 
Aleksa~drów 8089 sadzonki. L Kowalski dla F. Kuczyńskiego. 

Uwaga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaazonym. nie. dosz~a 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędZie SIę dma 
(13) 26 lutego 1906 r. o godz 10 rano. 223-1 -

Do wynajęcia I no otsluglwania 

Szarpacza (Raj sera) 
,potrzebny zdolny robotnik. 

.Dla m!l},\cycb odpowiednie świader.twa 
Wiadomość w Adm "Rozwoju~. 216·3·1 -----------.......... --~----------------
Do pracowni kwiatów 

potrzebne robotnice. 
, .,Florida" 

lIi1kolajewska 71. 222-3-1 

P~trz~nn~ nall~zJ~ffii~ l 
'Jatolik, kawaler) do szkoly prywatnej. l 
N ferty w Adminlstracyi .Rozwoju" pod ! 
~ka. 224-3-1 

Gorsety szyję - eleganckie i wygodne. 
111 Przyjmuję · gorsety do reperacyl i pra
tradz' Ulica Mikolajewsk" )fi 53 mieszko 7. 
ę lereka. 1785-3-3 

od 1/14 kwietnia 

.. ]po .... oil 
kuchnlll i wSlelkie wygody. Widzewska 
nr. 160 J.sze piętro, Wiadomość u stróża. 

221-3-1 

DROBNE OGŁOSZENIA. I 
Agenci do sprzedaży wina zechcą się I 

zgłosić, Piotrkowska 103, handel win. I 

lH-3sw-3 ! A ngielskiego lekcyj chcę pobierać, może 
. być zbiorowo. Oferty w Admlnlstra- i 

cyl "Rozwoju" sub W. R. _2~-d_ ,. 

A-· O I szewski, zegarmistrz, Łódź, ulic~_ I 
·Przędzalnianl\. Dl'. 56 m.Z~, pracuje: I 

Konstantynowska nr. 23 u jubilera Sta - I 
nielawa Kemfiego, 374-3-3 ' 

A Nowootworzony GabillElt Dentystyczny 
• Zofii Slaw ińśkleJ , Piotrkowska 132 

m. 15. 35-2.0-18 

A A Osoba pOSZUkuje przepisywania 
• • w języku polskim 1 rosyjskim. 

Oferty w AdministracJi .. Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 

Biuro Arlet, Łódź Piotrkowska 92, po
leca'3 francuzki świeżo przybyłe. 

38g-1 
'CzłOWiek uczciwy poszukuje jakie~o-

kol wiek zajęCia, znajduje Się obecnie 
bez żadnych środków do życia. Oferty 
w adm. "ROZWOJU" pod lit. B. U. 371-.3,3 

D-o -wynajęCia 2 pOkoje z kuchnią, od 
l-go kwietnia 1906 r. Ulica Szkol

na nr. 13. 370-3-3 

Do wynajęcia pokój przy rod.zini6.Sred
nla nr. 1], III pietro, stróz w skaze. 

, . 386-3-2 

Potrzebna podręczna do pracowni su
kien, Krótka nr. 6 m. 19 402-1 

S-klep spoż~ WCZT bardzo tanio do sprze
dania zaraz. Widzewska 78. 3~6.2-2 

Sprzedampianino krzyżowe, ul Ogro· 
dowa nr. 26 m. 2 korytarz 4. :l91S'3'1 

S S -specyalna pracownia dziecm-
• • nych ubiorów przyjmuje do 

roboty: sukienki, ubranka I plaszezyk.i. 
Widzewska 111 m. 12, II gle piętro. 

17!:13wes-49 

Szkola Thomasa, ul. Andrzeja Nr. 11. 
Lekcye dla doroslych, oddzielnie dla 

D ° odsta,pi enl a-interes przemyslowy. kobiet i mężczyzn. Przyspasabianie do 
Skwerowa 5, stróż wskaże. 1l92-! 2 egzaminów. 350·15 6 

W!sylam ludzi z maszynami nProgress"~ 
Filia piekarska do sprzedania. Ul. Wo- duże pranie rubla. Zawadzka B9,' 

dua Xv 51 i PrzeJazd. 399-3-1 m. 2. Jednocześnie sprzedlIż za gotówkę. 

M1od!l p!lnienka ze świadectwami po- 379 9-2 
szukuje posady kasyerki na wyjllzd. W" -dominium Bielaczew u hr; Z: Pla-

Oferty w "Rozwoju" pod "Nauczycielka". tera przez Opoczno jest do sprzeda-
376-2-2 nia kllkanaście koni powozowych w róż-

M- aszyna Si-n-ge-r-Il-, -p""i-er-'ś'-c:-ie-ni:-o:"'w:"'::a'-::pięk- nym wieku. t97-3.-1 
nie szyjąca za 25 rubli i maszyna zegllla,l paszport na imię Ireny Orlow: 

ręczna z bujającem czolenkiem. D~lelna Sklej I książec7.ka legitymacyjna na 
25, m. 16 w podwórzu, parter, W. T. imię Antoniny Orlowsklej, wydany z ma
Jyrczyńskl. 372-5-3 gistra.tu m. Łodzi. 385-3-2 

Osoba mloda z wykształceniem gimna- zaginąl-Pllszport na imię G-ietrudy U-
zyalnem, dobremi rekomendacyami, kawskiej wydany z gminy Tuczempy. 

poszukUje mi~j8c& kas.yerki l!l,b jakiego . 377-3-3 
billrowego zaJęCia. Wladomosc w adm. Zllglnął weksel na 200 rb. na Imię Jó
"Rozwoju". a32-6-6. zefa Dumiaka, wystawiony przez Leona 

Potrze1my cblopak. do zakladu mode- Zwo~lński~go. O~t:z.egam, iż takowy nie 
larskiego, W ólczanska 110, który zna I ma zadnsJ wartosCJ. 4.01-2-1 

po~z~tkj stolarstwa. . .)173=3-2 Z-powOdu zmiany Interesu jest da 

Potrzebna-zaraz zdolna bieliźniarki!. I ~sprzedaula sklep kolonialno-dystrybu· 
Nowa Konkurencya. Piotrkowska 26. I cyjny. Wiadomość w Admlni5tr~~li ltOZ--

353- a'-3 woju". . 400"':'3-1 
'p' anianka młoda, znająca krawiecczyzllę zaginąfpaszport Marianny Olejniczak, 

I bieliznę, poszukuje miejsca w do- wydany przez wójta gminy Blale, po-
mach prywatnych. Adres Mlkolajewska wiato brzezińskiego, guberni! piotrkow-
3ł m. 19. 382-3-3 sklej. 358-3-3 

Przybłąkała się BUCZka c7.arna, nóżki 5000 rb. potrzeba na pierwszy Ji by
podgorzale. Można odebrać na ulicy po_e ki podmiejskiej. Wiadomość 

Senatorskiej nr. 8 m. 37. 395-3~2 Piotrkowska nr. 111, w farbiarni. 359.3-3 



8 

Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zaohodnia oM al 

(obok lombardu akcyjnego) 

BOZWOJ. - Wtorek. d,nia 20 lutego 1906 r. 

Łódzka Rzeźnia Miejska 
poleca 

ąezkę mięsną 
Dla panów od 8-11 r. i od 6-8: 011\ 

dam od g. 5-6. c·n 
W niedziele I święt/\ od 9-12 t od 3-6 

, jedyny pożyteczny karm dla ryb oraz tuczni drobiu. 

POWRÓCIŁ 

Dr. med. GOLOFAR8 
Ghoroby skórne i 1Veneryczne 

przyjmuje od godz. 9 do 12 rano i od 6 
do 8 wiecz. p~nie od 5 do 6 wieczorem, 

w niedziele tylko od 9 do 12 rano. 
Zawadzka 18. 104-20-18 

Powróoił 

DrS,Kantor 
Choroby skórne i weneryczne 

Krótka ul. Ni 4 
przyjmuje od 8 - 2 rano I 6 - 9 wlecz. 

panie od 5 - 6 p.p. 19óc6 

Dr. l -Pry~nl~ti 
Choroby .kórne, wenery

czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popoI. U2Q-r- 68 

Ulica Południowa If/I 2. 

Dr. 08 Alłenberger 
Andrzeja 5 

Ghoroby gardła, nosa i uszu 
przyjmuje codziennie od 9-11 rano l od 
5-7 po pot, w niedziele i święta od 

'-11 r. 135-c-12 

Dr. H. Sonn~n~cr[ 
ohorob~ skórne, dróg JD.O

czo~ch i ""ener~czne. 
CEGIELNIAN A U, 

Dd 11- 1 I 4, - 8. 24,6-r-133 

Pi~tr~~w~~a ~ 1 ~~ mi a 
Dr. J. Grabowski 

Choroby uszu, nosa I dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4-6ł wlecz. 

4,91-r-58 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 81{,-11 1/, r., 6-8 wleo1O., panłe 5-6 

popułudnlu. 
W nled.lele l ewlJ.lta 9 r. do 1 pop. 

Cegielnia.a 23. 1608-d-191 

nr. W ł~Qz:miuz Llwi ! 
chorob~ skórne i wener~czne. l 
Przyjmuje od 10 - 12 i od 6 - 8, dla l 

pań 5 - 6. Piotrkowska 93. 159+3 

~~nt~~ta ~, ~, ~utzmann 
przeprowadzll się do Łodzi i mieszka przy 
ul. Promenada Na 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

Dr. Hu~~~i~'_Z~li[~Oii j 
powróciła. 10961'0 1 

. Ghoroby kobiece i Akuszerya. II 
Piotrkowaka 120 

przyjmuje do 10 rano i od 3--5 popoI. 

rew suszoną 
jako najlepszy nawóz sztuczny. 

Bliższe szczegóły w Katorze Rzeźni na miejscu. 
i depesz: Łódź-Rzeźnia. 

Adres dla listów 
208-4,-2 

Przyjmuje się po możliwie kafrowanl·e (karbowanI8 e) nizklch cenach 

sukien, sukienek dziecinnych, oraz falban i t. d. Fasony na spódnice osta' 
tniej mody udzielam swoje do kafrowanla. Adres: ulica Szkolna dawniej 
Golca Nr. 7. Oficyna P. Pal, mieszko 38. Przyjmuje się również suknie 
do szycia bardzo tanio. 178 10-4 

LawUY, tllch~nti 
i P~~E ~mw~ i ~~ir~tu~~w~ 

poleca w wielkim wyborze 

M. Burakowski 
Cegielniana ~ 37. Telefon .N2 694. 

12&%00&&3XX%3&&&&& . ~ 

. Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca 

Wodę Kolońską "Dla Znawców" cena butelki 1 rb. 
Mydło T.trzańskie w cenie 15 kop. i 25 kop. 
MydŁo Nasze z zapachem fijolkowym 20 kop. 
Nowość - wodę Kwiatową. 
"Eau de toilette de Madame" w ozdobnym zloconym tlakooie 2 rb. 

1471 
10-0 

Sprzedaż w Maga1.jnach własnych w Warszawie: 1) Rł,g Senatorskiej 
> I Miodowej, 2) Nowy Świat 45, il)' Róg Królewskiej i Granicznej, 4,) Mar

szałkowska 125 5) Marszalkowskll 89, a także we wszystkich perfumeryach I 
I skladaf'h aptecznych. 1571-3-3 ) 

tGX-rv"V·f .....-..r ....... cxmnsx....ł'V"' ............ ./'V"V"V"./"rv.v.v~Q3G_~_) 

Sklaj Art y kul~, I'D~yalDl~A Tawarzyat la 
___ . ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BruD 
i SYN 

Vlarazawa, Hotel Briatol, 
polecaj, 

Dźwigi "OtisU 

MaszyBy do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
W elocypedy amerykańskie "Gleveland" IIRambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellaau 
Segregatory "lmperial.l, 

Zastępca na Łódź l okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta Hl 2. 

H 40 

r u b·l I k o s z t u j 3, S'.P o d n I e 
zimowe z dobr~go kam
g a r n u. P a l t o z i ID o wen A 
k II. m g a r n o w e· j p o d s z e w
c erb. 20·25 U b r a n-i e m a
rynarkowe z zimowego 
k a m g a r n u rb. 16. K a m 1-
zelki kolorowe w naj
nowszych de8eniachpo 
r b. 3.25. W s z y s t k o z c z y
stej welny u' 

Emila Sohmeohla 
Piotrkowska 98· 
róg P r z e j a z d. 

Ogłoszenie. 

Nallczyci~lła 
z świadectwem udziela. lekcyi w dilmach! 
prywatnych i na peniyaeb, oraz przygo-
towuje do wszystkich tlłIkół: 123-d-

Wiadomli3ć w admin. ~Rozwoj uu. 

W domu Pinkusa, Spacerowa I,. 
do wynajęcia: 

1) natychmiast duż~· lokal· narożn~., 
odpowiedni na sklad, cukiernię i t. 'd 
lub kilka mniejszych. 

2) od 1 lipca mieszkanie z 7 po
koi z wygodami na 3 piętrza. 156'6'6, 

Do sprzedania kilka morgów 

lasu olszowego " _,: 
od 30 do 100 lat wieku. zdatny na wy: 
rób szpulek i mebli. Zgłosz. przyj .~ 
Dom. Witaszewiczki p. Łęczycę · 190·3- 3:-

Ryby rozpłodowe 
-1-

RJby . zaryblIowe. 
1) PSTRĄGI: 

pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 

2J Okunio-pstrąg; 
3) Zlota Orfa (Idus helanotus~; 
ł) Karple, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno Gehlig - Łódż. 

Cenniki franco. 1005-52-2;-

NAUGZYCIELKA 
z patentem glmnazyalnym pos.-:ukuje lek
cyl I przyspl\Sabia do wszystkich ~Iej
scowych zakładów naukowych, ul. "Srt'd
nia nr. 25 m, 1. 1092-d.-4l> 

---------------------------; 
PRACOWNIA 

"STEFANIA i JADWIGA" 
przyjmuje do szycia po cenach umiarko
wanych sukienki, ubranka dziecinne, orar. 
paltociki. Wykończa starannie i prędko. 
Spacerowa Jo& 34 m. 19 I piętro leWł\ 
oficyna. . 200--5--~ 

Do sprzedania kilkaset korcy 

buraków dla k, ów 

Karolew, cegielnia L K. Po~nań~kiego. 
203-3-1: 

Kilka tygodni temu zaginął pies 

wyżeł biały, 
z żóltemi uszami i takąż plamą na czole. 
Odprowadzić na ulicę Andrzeja nr. 7 za, 
nagrodą· 202--3 - 3 

W tłoozni .Rozwoju·, Przejazd 16 8. Redaktor i Wydawoa. W. Czaje._kl. 
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